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ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

i.l=. Tow~:~~ 1~. :·o~:L!7owA I,,_ 

_ DROGI TOWARZYSZU! 
: W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczo- ; 
.. l nej Partii Robotniczej i m oim wlasny111 prosz_ę pr zy- ~ 

jąć najserdeczniejsze życzenia z okazi1 50-lecia Wa- • 
NR '7 - ROK VUI ŁOD:t, WTOREK 8 STYCZNIA 1952 ROKU CENI\ 10 GR ; ~zych urodzin. . i 

: życzymy Wam długich lat dalszej tak cennej I ofiar- ~ 
i nej pracy w zdrowiu i pomyślności dla pełnego urze- i 
= __ ,.=~: czywistnienia wielkich idei socjalizmu. i komunizmu, -.------=~_ 

Wiosną biei. roku 
popłyną kanałem 

Wołga-Don 
pierwsze statki 

Klasa 

10 
robotnicza Polski : dla stałego wzmacniania sil obozu pokoJu pod przewo-

dem wielkiego wodza postępowej ludzkości i chorąże
go pokoju Józefa Stalina. 

powita 
„ 

PPR powstania 

p rodukcyjnymi 

: Przyjmijcie gorące pozdrowienia od polskiej klas_y ! 
; robotniczej, która czci w Waszej osobie jednego z nai- ; 

rocznicę ',i __ ,· ofiarniejszych przywódców i gorących bojowników w ==,=; 

walce o zwycięstwo sprawy robotniczej i niepodległość_ _ 
narodu polskliego, o utrwalenie wiecrzystej przyj aźi:u 

MOSKWA (PAP). - Już 
wkrótce nastąpi mi.icho
mienie wielkiej arterii ko
muffikacY'jnej kanału 
Wołga - Don, p ierwszego 
obiektu gigantyC!Z.llego bu
dovmictwa komun!styczne
go w ZSRR. 

nowymi l':. między narodem polskim i narodami Zwiąrz;ku Socjali- •

1 stycznych Republik Radzieckich. 

~'=,·,_ Przewodniczący Komitetu Centralnego 

1
._: Zobowiązania ·ało' g fabrycznyc h będrzie uzyskiwał dzięki temu „ 187 proc. normy. Ponadto cen- - / Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

BOLESt.A W BIERUT 

Dobiegają końca prrz.ygo
towania do zatopienia o
~romnych obszarów, na 
których powstanie t. zw. 
„Morze Cimliańskie", Ca
ła ludność rzostala już prze
siedlona ze strefy mającej 
ulec czatopieniu. Przesiedle
nie odbywało się na koszt 
państwa. Przesiedlona lud
ność zamieSllkała w no
wych, komfortowych do
mach, zbudowanych nad, 
brzegiem prnyszłego mona. 

WARSZAWA (PAP). - Szerokim echem odbib 5fę 
wśród mas prac.ujących całego kraju uchwała Biura 
Politycznego KC PZPR w związku z 10 rocznicą pow
stania Polskiej Partii Robot.nlw,c.J. Rocznicę tę robotnicy 
postanawia.ją uczcić czynem. 

ne indywidualne zobow1ą7 a
nia pod ię!i: Bolesla w Kędz o
ra , Józef FlorC2<1k, Franciszek 
Kaczmare k , Zenon W'od-, r~k. 
Piotr M:eczak. Ludwik Sta
chowiak, Mieczystaw Bielo 

Metalowcy Zakładów im. Wytyka, które postanowily inni. 

:: Depesrzę z życz.enia~i ;irz:słał *również premier Jó- '=:_-':, 

ze'f Cyrankiewicz. _ 
(Tekst depeszy rz:amleścimy jutro). 

Stalina w Poznan:u omówili 
na czebraniaeh oddziałowych 
uchwalę Biura Poliiycznego 
KC PZPR i podjęli szereg ce n
nych czobowiązań produkcyj
nych. Załoga jednego z vd
działów postanowiła wykuć 
ponad plan rz; odpadków 3.00C. 
sztuk wkładek do maźnic oraz 
wykonać wie~e ponadplano
wych <::lęści do parowozów. 
'cenne wbowiąronia podj ęli 
ró-wnież robotW:Y innego od
działu. Między innymi w tym 
dz.lale wysokowykwalifikowa
ni specjaliści przeszkolą 34 
robotników na pełnąwarto
ściowych fachowców. W kot
larni wyróżniły się brygady 
Rychlika, Wierzcholskiego 
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pomostów do parowozów, 5 Delegacja polska 
pomostów pod budki, popiebik przybyła do Berl1'na · do parowOIZ.1.l, 2 tzw. otuliny 
do parowozu. BERLIN (PAP) - Dnia 7 

W szysłkie siły do walk i 
Liczne zobowiązania pod;ęli bm. przybyła do Berlina de

również robotni<:y Wytwórni legacja polska, celem zawar
Sprzętu Mechanjcznego w Po- cia konwencji o współpracy 
znan.iu. Niezależnie od zobo- kulturalnej między Polską a 
wiązań <Zespołowych , dz!o;:ki Niemiecką Republiką Demo
którym uzyskana zoO>tanie PQ- kratyczną. Na czele delegacji 
ważna ponadplanowa produk- stoi podsekretarz stanu w Mi
cja oraz skrócony czas re- nisterstwie Szkolnictwa Wyź-

o wykonanie planu 3 roku Sześciolatki w przemyśle włókienniczym 
Uchwała Plenum Zar+ądu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy najszerSllY udrzial w pracy 

zwiączkowej aktywu, składają
cego się z pr.zodujących, naj
bardziej ofiarnych robotni
ków. 

Wiosną br. popłyną trasą 
kanału wołżańsko - doń
skiego pierwsrze statki pa
sa<Zerskie i towa!l"OWe. Mo
skwa stanie się portem 5 
mórz, do którego rzawijać 
będą statki cz morza Bał
tyckiego, Białego, Aww
skiego, Cearnego i Kaspij
skiego, 

montu masczyn., robotnicy szego - inż. Golański. 
zgłosili liczne zobowiązania Na Dworcu Wschodnim w 
indywidualne. Np, przodujący Berlinie delegację polską wi
tokarz ZMP-owiec, Henryk tali w imieniu przewodniczą
Dudwiński, uzyskujący średnio cego Państwowej Komisji dla 
135 proc. normy, postanowił Spraw Sztuki - Holtzhauera: 
otoczyć swą maszynę socjali- wiceprzewodnicząca komi
styce;ną opieką , tak, aby mógł sji - ;Maria Remtmeister, 

Agenci Ridgway' a przy pracy 
przepracować na niej najbliż- wyżsi urzędnicy Ministerstwa 
s:z.e 4 mics,<ące bez żadnej a- Spraw Zagranicznych I Urzę
warii. Wielu tokar.zy WSM du Informacji NRD, sekretarz 
postanowiło 'u.,;yskiwać wyso- generalny Niemieckiego To. 
kie przekroczenie norm. M. warzystwa Krzewienia Poko
in. ZMP-owiec Edmund Góral, jowych i Dobrosąsiedzkich 
postanowił wykonywać swoją Stosunków z Polską - Wioch, 
normę w 141 proc„ zamiast oraz przedstawiciele polskiej 

Mnożq się prowokacyjne próby 
zerwania rokowań w Ponmundżon 

PEKIN (PAP). Kores-
pondent ·Agencji Nowych 
Cbin donosi z Kaesongu: 

strona ludowa nie zaakceptu
je ich propozycji, to rokowa
nia będą kontynuowane przy 
wmocy bomb, dział l kul. 

t<ik dotąd w 126 proc, O 10 misji dyplomatycznej w Ber
proc. podniesie swą wydajność linie z radcą ambasady Cha. 
praey Marian Grześkowiak i : nachowiczcm na czele. 

Na niedzielnym posiedzen!u 
podkomisji, rozpatrującej III 
punkt porządku dziennego, 
Amerykanie usHowali przy 
pomocy szantażu zmusić stro
nę ludową do przyjęcia ich 

Delegat koreańsko - ch!ń- N • • • I kf • f 
ski podkreślił, że Ameryka- afnOWOCZtinleJSZI ee f0Clep 0Wnia 
nie od dawna już usiłują za-
trzasnąć drzwi do rokowań, jui w roku 1953 zasili Warszaw„ 
grożąc wojną. Jednakże ich 'J 

niedorzecznych żądań 
przyznania im prawa inge
rencji w wewnęl.rzne sprawy 
Korei oraz ograniczenia bu
dowy lotnisk w Korei - gro
żąc w przeciwnym wypadku 
zerwaniem rokowań. Oświad
czyli oni otwarcie. że jeślt 

tzw. „presja militarna" ruko- W ener. giA elektryczna i para 
go nie zdoła zastraszyć. S tro- "I "2 'I 
na ludowa zdecydowanie wy- WARSZAWA (PAP). 
stępowała i nadal zdecydo
wanie będzie występować Szybki ~ozwój prze:mys!u 
przeciwko niedorrz:ec:z.nym żą- warszawslnego oraz związany 
daniom lngere;ncji w wewnę- z tym WZl'Ost upotrzebowa
trzne sprawy Korei. I nia na energię elektryczną, 

Osiągni~cia spółdzielń produkcyjnych 
muszą dotrzeć do chłopów 

gospodarujących indywidualnie 
W apółdzlelniuh pre>dukcy,jnych woje

wództwa łódzkiego rozpaczęły się doroczne 
wa.Inc zebrania. sprawozdawczo-podziałowe. 
Po roku ofiarnej pracy, c7.łonkowie spół
d~iełń produltcyjnych zbierają się, by oce
niać i podsumować wspólny dorobek, doko. 
nać wyboru nowych zarządów i dziellc się 
dochodem. 

działowi dochodu spółdzielczego. Nie za
praszają na nie Indywidualnie gospodarują
cych chłopów, względnie ograniczają ilość 
;iaproszonych do · minimum. Spółdzielnia 
produkcyjna. w Skąpej, pow. radomszczań
ski, odgrodziła się od reszty mieszkańców 
wsi. Na zebraniu sprawozdawczo - podzia
łowym nie było ani Jednego gospodarza In
dywidualnego. Społdzlelcy w Bogumiłowi
cach ograniczyli ilość za.proszonych do„. '7 
chłopów. Podobnie działo się w wielu In
nych spółdzielniach. Tego rocaaju stanowi
sko zarządów spółdzielń jest z gruntu błęd· 
ne i niesłuszne. Nie wolno zamykać się w 
ciasnych ramach własnego podwórka. Trze· 
ba szeroko otworzyć bramy spółdzielń przed 
mało i średniorolnymi chłopami. 

postawił przed naszą energe
tyką zadanie dalszych po
_ważnych inwestycji. 

W niecil11gim już czasie 
powstanie w Warszawie naj
nowocześniejsza w Polsce e
lektrociepłownia. Różni się o
na od elektrowni tym, że 
dzięki specjalnym urządze
ni<>m można maksymalnie 
wykorzystać powstającą przy 
pracy pa:rę i gorącą wodę, 

która w normalnych elektro
w:rtiaeh nie znajduje należy
tego zastosowania. :ra pierw
sza w Polsce elektrociepło
wnia, budowana na wzór 
miejskich elektrociepłowni w 
ZSRR, zasilać będzie stolicę 
nie tylko w energię elek
tryczną, ale i w parę dla o
biektów przemysłowych oraz 
w wodę gorąeą dla ogrzew'l
nia biur, urzędów i mieszkań . 

Zebrani w dniach 5 i 6 
stY'Cznia 1952 roku na ro:zsze
nronym Plenum Zarządu 
Głównego Związku Zawodo
wego Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego, po wysłu
chaniu referatów i dysku sji 
stwierdzają co następuje: 

Sczeroki aktyw Związku Za
wodowego Włókrriarri:y stano
wiący część wielkiego obozu 
pokoju, rz; pełną świadomo
ścią kontynuować będzie wśród 
mas członkowskil:h w corarz; 
srzerszym zakresi~ kampanię o 
zawarcie paktu pokoju między 

pięcioma wielkimi moc<rr
stwami, o troktat pokoju ze 
zjednoczonymi i pokojowymi 
Niemcami. Zebrani na Ple
num w pełni solidaryrują się 

cz uchwałami Rady Generalnej 
ŚFZZ w spraw.ie jedności 
światowego ruclw zawodowe
go, w sprawie walki prrzeciw
ko ciężarom zbrojeń i przygo
towań do nowej wojny św:ia
towej . Jedność światowego 
ruchu zawodowego włókniarze 
polscy rozwijać będą coraz 
bairOOiej w sz.erok.iej wymia
nie myśli drogą koresponden
cji, prowadrz.onej z włóknia
rzami krajów kapitallistycz- · 
nych i kolonialnych, 
Włókniarze polscy iz: dumą 

zaaneldowal:i o wykonaniu 
pmed tenminem w 5 pod
sł;a'wQwycii przemysła<:h zadań 
drugiego roku Planu 6-letnie
go. Twórczy wYSiłek włóknia
rzy W!Zmacnia siły pokoju, jest 
wyrazem poparcia klasy ro
blliłnicrz.ej, wyzwolonej sipod 
jarzma kapita1illIIlu, dla mas 
pracujących w krajach kapi
tal!istyamych i kolonialnych, 
walczących prri:eciwko rodzi
mYm i obcym eksploatato
rom i podżegaczom do nowej 
wojny. 

Wobec zadań, jakie stoją 
pn:ed szerokimi rzesza!nl 
włóknianzy w realizacji trze-

C'.!ego roku Planu 6-letniego 
Plenum postanawia: 

Wrz;móc 1 podnieść na wyż
szy p01Ziom pracę ' masowo -
polityczną, poprzee rozwi
jan~e agitacji poglądowej pod
nieść świadomość włókniarzy, 
aby zadania i cele Planu 
6-letniego stały się dla nich 
w pełni czroczumiałe. Dlatego 
Plenum postanawia , aby do 
dnia 10 stycznia b. r. wszyst
kie rady rz.akładowe zapozna
ły się z planami produkcyjny
m i swych zakładów na I 
kwartał b. r„ i opracowały 
wspólnie z administracją 
konkretne formy walki o wy
konanie swych planów. Zada
nia te muszą zostać omówione 
w grupach zwią;zkowych. Do
kładne eapwnanie zatóg fa
brycznych cz planami eakładu 
umożliwi robotnikom podjęcie 
zobowiązań, które podniasą 
wydajność pracy. 
Walkę o ~ost wydajności 

kontynuować będziemy: 

1) Przez rozwijan~e wszel
kich ~orrn socjtalistyc:z.nego 
wsp6h:awodnictwa pracy, 

2) >Drugim cri:ynnikiem w 
walce o wydajnooć i pr2ed
tenninowe wykonanie rzadań 
produkcyjnych jest postęp 
techniczny, a drogą do nie
go jest ruch racjonalizator
stwa, wynalazczoŚC'.i I no-
watorstwa. Plenum poleca 
administracji i ogniwom 
związkowym ot<>OZenie opie
ką klubów racjonalizacji I 
technilci. 

3) Trzecim ceynnik'iem wal
ki o podniesienie wydajności 
jest ruch wielowars1Z.tatowy. 
Aby prayniós! on jak najlep
sze wyniki, ogniwa związko

we powinny WZllTIÓC kontrolę 
nad planowym przeprowadize
niem remontów kap-italnych i 
zapobiegawczych oraz szeroko 
propagować ten ruch wśród 
włókn!arny. 

4) Ocemaj ąc pozytywnie 

wyniki nowej socjalistycznej 
organizacji pracy - trójek 
tlrockich i przędealniczych 
Plenum poleca wprowadzić 
we wsrzystkich tkalniach i 
przędzalniach ten system 
pracy. 

5) RcYLwój tych wszystkich 
form i rodzajów walki o 
~ost wydajności uzależ
niony jest od stałego pod
noszenia kwalifikacji zawo
dowych 'włókniarzy. W tym 
celu wsrzystkie ogniwa związ
kowe winny w ścisłej współ
pracy rz; personelem admini
stracyjno-technioznym wpro
wadzać te doświadazenia w 
swych iz:akładach. Plenum 
poleca Prezydium ~du 
Głównego udostępnić wszyst
kie potrzebne środki, mate
riały naukowe i propagando
we ogniwom z'iVliązkowym , 
celem wprowadzenia szko
lenia metodą inż. Kowalewa 
we wszystkich czakładach 
pracy. • Plenum przypomina radom 
-rakładowym o kc;miecenoścl 
systematycznego organizmva
nia narad wytwórczych i wy
konywania podjętych na na
radach wniosków. Plenum 
stwierdza, że tl'oską wszyst
kich organizacji związko
wych Wirino być systema
tyawe prowadzerrie walk.i 'li 

absencją i bumelanctwem. 
W trosce o warunki pra

cy i bytu wlókniamy, ogni
wa czwiązkowe winny po
przez uaktywnienie społecz

nych inspektorów pra<:y o
raz komisji socjalno - byto
wych i bytowo - mieszkanio
wych wpływać na podnosze
nie warunków BHP, organi

Plenum wbowiązuje V1SZY5lr 
kie ogniwa rz;wiązkowe do jalt 
najściślejsiz:ego praestrzegania 
zasady demokracjij wewnątrz
rz;wiązkowej. 

Plenum poleca zakładowym 
organizacjom związkowym 
przeprowadzić kam.panię spra
wozdawcri:o - wybormą pod 
znakiem , dals:zej wzmoźonej 
mobi!i;zacji włókniarzy do wY
konania zadań trzeciego roklu 
Planu 6-letniego. 

Plenum poleca odbyć spe
cjalne posiedzenia preczydiów 
zarządów oddrz.iałów Związku, 
na których omówiony zo!ltanie 
pmebieg akcji wyboI'C'Lej, orali 
pos.iedrz;enla i:>lenarne zarzą
d&w oddcziałów z udziałem 
rad zakładowycll. Przedmio
tem obrad tY'Ch posiedzeń 
winno być wszeehst:roru\e o
mówienie driałalnośCi oddzi'l
łów i rad orae sprawy organi
zacyjne, zwiąozane z pr.zepro
wadzzeniem kampanii wybor
crzej. 

Plenum 00boWiązuje zarzą
dy oddziałów Zwiączku do u
d?.iela.n:ia radom zakładowym 
pomocy w opriacowantu spra
WQZdań, oraz do informowa
nia Za.rządu Głównego co pięć 
dni o praebiegu akcj.i. 

Plenum zobowiązuje zarzą
dy odd0iałów do systema.tyai:
nego omawiania na pos:iedze
niach prezydium przebiegu 
kampanii wyborczej. 

Wybory staną się eg2aminem 
naszej dojmało&ci politY'C'Zilej I 
prężności organizacyjnej w 
mobilizowaniu szerokich rzesz 
włóknlarrz.y do walki o przed
terminowe wykonanie zadań 
trzeciego roku Planu 6-letnie
go, nakreślonych przee awa.n
gardę klasy robotriiozej 
PZPR i rząd Polski Ludowej. 

zowanie punktów zaopatrze- r-------------
nia robotniczego, rorzwój akcji p r 0 te 5 t socjalnej oraz dal.sile umaso-
wienie wychowania !irz.ycznego robotników Austrii 
i sportu. przeciwko.uprzywilejowaniu 

I Wielkim i odpowiedzialnym b 
zadaniem wszystkich ogmw · przywódcy „Heimwehry" 

W porównaniu z rokiem ubie;::-łym, docho
dy spółdzielców wzr05ły bardzo znacznie. Na 
wła..snych doświadczeniach przekonali się 
chJopi o wyższości gospodarki zespołowej 
nad indywidualną. Zastosowanie ra-0jonalne
go płodozmianu - pod oltiem wytrawnych 
agronomów POM - podniesienie kultury 
rolnej dzięki mechanicznej obróbce ziemi, 
wpłynęło na poważne :r;większenie się wy
dajności gleby. W znaczniejszej częśc.I spół
dzielń produkcyjnych 'l\'}'dajność z hektara. 
jest wyższa o 6 do 8 kwintali zboża od plo
nów, uzyskiwanych w gospodarstwach in
dywidualnych. 
Przeważająca liczba członków spółdzielni 

zrozumiała. też? :ie im włożony będzie więk
s;i,y wkład pracy, tym wyższe staną się ich 
dochody. Dlatego dniówki obrachunkowe są 
dziś o wiele wyższe od ubiegłorocznych. 

W zebraniu spółdzielców w Krzesinie 
uczestniczyło 45 chłopów. Przybyli oni s 
okolicznych gmln J gromad. Przysłuchiwali 
się pilnie przebiegowi zebrania. Kiedy prze
wodJrlczący spółdzielni odczytał lisię czlon
ków oraz wysokość zarobionych roboczo· 
dniówek w zbożu i gotówce, średniorolny 
chłop z gromady Kołomnl, Mieczysław 
Szubka, nie wytrzymał. 

Elektrociepłownia połącw
na zostanie z miastem spe
cjalnymi rurociągami, który
mi popłynie do zakładów 
przemysłowych para, a do 
mieszkań i urzędów gorąca 
woda. Zasili ona kilka dziel
nic Wa<Xl'IU1wy, m. in. śród
mieście i Pragę centr. 

Zgodnie z harmonogramem 
robót, nowa elektrociepło
wnia już w końcu 1953 roku 
zasili pierwsze obiekty w 
energię elektrvczną i w parę. 
Pod koniec Planu 6-letnlego 
przewy:iJszy ona m<><> elektro
wni warszawskiej, a w Jatach 
następnych nastąpi podwoje
nie mocy. 

Piraci powietrzni USA 
bombardufą obszar Chin 

związkowych jest nieustanne WiEDEŃ' (PAP) - w Wied-
zaostrzanie walki klasowej niu i całej Austrii odbyły sii: 
p.nzeciwko reakcyjnym, an- w poniedziałek krótkotrwałe 
tynarod~wym elementom, któ- strajki i masowe wiece robot
re będą się ożywiać pod nicze na znak protestu prze
wp!ywem dolarów PI'2ezna- ciwko decyzji austriackiego 
czonycb przez amerykańskich trybunału administracyjnego 
gangsterów na organirzowanie o zwrocie mienia księcia Star
dywersyjnej roboty w naszym hcmberga, b. przywódcy fa
kraju. szystowskiej „Heimwehry", 

Ofiarnie i z zapałem pracował czlonell 
spółdzielnJ produkcyjnej, Franciszek Szwej
da. Przy podziale dochodu otrzymał 21 q ży
ta, 14 q 115zenicy, 30 q ziemniaków, 92 me
try słomy, 43 kg. cukru, 5 et wysłodków bu· 
raczanych, z.naczną ilośc owsa oraz bli!ko 2 
tys. zł gołówką. 

Członek spółdzielni produkcyjnej w Krze
sinie, paw. Kutno, Zygmunt Jakubiak uŻy
skał 26 q zboża, 64 q okopowych roślin 
I 7683 zł gotówką. W spółdzielni produkcyj
nej w Lcźnlcy Wielkiej, rodzinie Trybułów 
przypadło P1>nad 200 q zjemnłaków, prze
szło 72 q zboża itp„ a Władysławowi Sołty
siakowi - 23 q żyta, 71 q ziemniaków, 7 q 
pszenicy, 73 kg cukru, (5 m słomy, 4 kg 
miodu i 1664 zł gotówką,. 

P(>dobnych przykładow można bl•loby 
przytoczyć o wiele więcej :r: Innych spół_
dzlelń produkcyjnych. 

Codziennie, niemal co godzinę przekonu
ją się spółdzielcy, ile głębokiej prawdy tkwi 
w słowach Lenlna źe „za pomocą drobnego 
gospodar~twa nie podobna wyrwać się z 
biedy", Dużo mogą, o łym powiedzieć spół
dzielcy w Krzesinie, którzy w ciągu roku 
wybudowali zespołową oborę zt sumę 95 
tys. zł, śpichlerz, za.kupili 11 mlecznych 
krów, 4 konie, buhaja I dnźą ilość narzędzi 
rolniczych. 
Są to pokrzepiające, radosne twórc7e 

fakty, które nie tylko obalają oszczercze 
bzdury kułakow oraz ich popleczników z 
„Głosu Ameryki" i B.B.C„ lecz zarazem nie
odpartą prawdą zmuszają pracuja<:e chłop
stwo dll zastanowienia się nad mo:iiliwościa
mi poprav.'y s...,.r:ro b3·t11. 

Obecne na zebraniu przy podziale docho
dow w spółdzielni w Smolicach. dwie gos
podarujące in<lywidualnlc chłopki, Janina 
l\likolajczykowa I Stefania Duszyńska popro
siły o przyjęcie do spółdzielni. 

- Jeśli będziemy w dalszym ciągu gos· 
podarzyć lndywldualnJe - powiedziały ~ 
to pożre nas kulak. 

Nale:i:y jeclnak stwierdzić, źe niektóre za
nądy sp{oldzielń produkcyjnych nie Wyko· 
rzystują na.Jeżycie zebrań, poświęconych po· 

- W ilu procentach wykonała was7:a 
spółdzielnia plan odstawy zboża? - 'Zapy
tał. 

- W 113 proc. - odpowiedział nie bez 
dumy przewodniczący spółdzielni. 

l\'.lieczysła.w S;zubka nie mógł się nadziwić 
dlaczego jemu, gospodarzowi na 5 ha :iyz
nej gleby, pracującemu z topą od śwlłu do 
nocy, pozostało po odstawie planowych na.d
wyżek około IO q zboża, a członko1~ spół
d7Jelni Zygmuntowi Jakubiakowi - 26 q. 

Fakty te mówią same za siebie. Nie wol
no więc oddzielać się od reszty chłopów. 
Nie wolno stosować metod zaściankowego 
odosobnienia się. Zebrania sprawozdawczo
podziałowe winny stać się terenem naszej 
wielkiej ka.mpanii propagandowej i uświa
damiającej na rzecz spÓłdzlelczości produk· 
cyjnej. Na zebraniach tych powinni być 
obecni pracujący chłopi z całej wsi, a na· 
wet z pobliskich gromad I gmin. Przykłady 
Krzesiny i Smolic śwlaclczą. że obok pra
cy u.~wiaclamiająeej nic tak nie przekonuje 
lndywidua.lnych chłopów, jak konkretne 
wyniki - ilość kwintali zboża, J)S'Zen(cy, 
owsa, ziemniaków. kwota za.robionej gotów
ki . wspólJ:la i lżejsza praca przy pomocy 
maszyn, kulturalniejsze warunki :iyeia. 
świetlica, radio, biblioteka. Itp. A osiąg
nięcia te są niezaprzeczalne. Dobrobyt człon
ków spółdzielni widoczny jest na każdym 
kroku. I to stanowi nieodparty i niezbity 
argument, przycląga,iący . indywldna.lnych 
chłopów do spóldzielezośl'i produkcyjnej. 
TrzeJ:oa więc. ażeby 7arządy spółdzielń, a 
przede wszystkim Wydziały Polityczne 
POM oraz GRN. or'!anlzallje partyjl)e I 
społeczne na w~i urządzĄIY otwarte zebra
nia spółdzielców wraz z indywidualnie go
spodarulącymi c!tlooami, b:v wspólnie ra
dzić nad przyszłością spółdzielni, nad no
wymi inwesf.ycjami, nad dalszymi perspek
tywami •Jej rozwoju I ro7.budowy, by los 
spółdzielni stał się bliski nie tylko jej 
członkom, lecz także dla mieszkańców gro
mady. Jedynie wówczas wzrosną liczl'bnie 
nasze spółdzielnie produkcyjne. pozyskaJi\ 
nowe kadr~· •hvlad()mych , ofiarnych entu
zjastów buclowniclwa socjalistycznego w 
naszej wsi. / 

PEKIN (PAP) - Agencja 
Nowych Chin donosi z Antun. 
gu: W ostatnich druach grud
nia 1951 r. samoloty amery
kańskie kilkakrotnie wtarg-

Brutalne s:>odeptanie prawa międzynarodowego -
Rząd amerykański 

zamknął konsulaty węgierskie 
w Nowym Jorku i Cleveland 

BUDAPESZT (PAJ'), 5 stycznia. rb. poselstwo Wę
glerskieJ Republiki Ludowej w Waszyngtonie przeka
zało Departamentowi USA notę, w której czyłamy m. in.: 

W odpowiedzi na no~ De- krajów, lecz ani istniejące u
partamentu Stanu USA z dnia kłady pomiędzy USA a Wę-
28 grudnia, w której Depar- grami, ani prawo międzyna
tament Stąnu · donosi, że rząd rodowe nie znają takich pr7.e
USA samowolnie zamyka pisów, które zobowią zywaly
konsulaty węgierskie w No- by rząd suwerennego' państwa 
wym Jorku i Cleveland, po- do tego, aby zezwalał na swo
selstwo W~gierskiej Republi- bodne kontaktowan ie się prn
ki Ludowej w Waszyngtonie cownikom poselstwa S tanów 
na polecenie swego rządu po- Zjednoczonych z woj~kowymi 
daje do wiadomości rządu amerykańskimi. ar esitow a
USA co następuje: nymi przez władze wojRkowe 
Rząd Węgierskiei Republi- za nie legalne przekroczen ie 

ki Ludowej stwierdza, że mo- granic.v. 
tywacja amet•ykańska. zgo- Rząd Węg'erskiei Republi
dnie z którą konsulaty za:n- k.i Ludowe.i stwierdza. że 
knięte zostały dlatego, ponie-
waż rząd wę;!ierski nie ze z- przez zamlrn iecie konsula tów 
woli! pracownikom ooscistwn w Nowy m Jorku i Clcvel a:1d 
amcrykaMkiego w Budape>z- rząd USA jawni e i brutaln 'e 
cie odwiedzić lotników am.i- 2Jamal w zie1e na siebie zo
r:vkańskich. aresztowanvch na .bowi azania wohec Wr>gi'.)!'
Węguech za nielegalne przE- skiej Repu blik. Ludowe j To
kroczenie granicy i naru szvl ' też rząd Węr. icr•kiE'i Re!Ju
tvm samvm prawa zaoewnio- bliki Ludowei w soosób nai
ne rzekomo amervkaiiskim u- bardziej ka tegorvcznv prote
n:ędnikom konsularnvm przez ~tuje przeci wko zamknięciu 
oraktyke międzvnarodowa konsulatów oraz orzeci wko 
jest oozbawionvm wsielklch ~wi <iz:rnei z t vm sa m „ wolno.i 
nodstaw w-ymvslem. bczpr11wnei i ignor uh1cei pod -

Umowy międz\'ntlrodowe w- st~wowe za >adv ~to ~u'lk·~ „ 
oewnia.ia pracownikom kon- mi e;d zvnarod owvch rl ział aln oś
sularnym prawo Obrony in- ci r z<1du Stanów Zicdnoczo-
teresów obywateli swoich nych ., 

! 

nęly do obszaru powietrznego 
Chin północno - wschodnich, 
bombardując i ostrzeliwując 

poszczególne miejscowości. 
Dnia 26 grudnia o godzinie 

18-ej samolot amerykański 

pojawił się nad Taunkou na 
południowy zachód od Antun
gu, zrzucając bombę oświetla
jącą .. Następnie samolot ten 
przeleciał nad Peiczingtse 
zrzucając 4 bomby burzące z 
obu stron szosy. Jedna z bomb 
spadła nad Kuocziatun w od
ległości 3 kin od Peiczingtse. 

Z całego świata 
~ ... =""""'="" 
MOSKWA - Agencja TASS 

donosi · za dziennikiem „De
mokratiki", że do Salonik 
przybył przywódca Zjedno
c~onej Demokratycznej Par
tii Lewicowej (EDA) i członek 
parlamentu Passalidis i ogło
sił od ezwę powitalną do lud
ności Grecji pólnocnej. 

TOKIO - Studenci uniwer
sytetu wyspy Hokka:do w 
Japonii zorganizowali wiec. 
aby zaprotestować przeciwko 
represjom policyjnym wobec 
studentów za ich wystąpienia 
przeciw zakładaniu baz ame
rykańskich w Japoni i. 

NOWY JORK - Kierownic
two rur ht: obro11ców pokoju 
Vv Brazylii ufundowało naro
dowe nagrody pokoju za wy
bitne zasługi w walce o pokój. 

Do realizacji tych uchwal l kata austriackiej klasy robot. 
do zaostrzenia czujności kia- niczej, przebywającego obec
sowej mas członkowskich r.a- nie w Argentynie. Na mocy 
siz:ego Związku wykorzystać tej decyzji Starhemberg ma o... 
musimy akcję sprawozdawczo- trzymać z powrotem swe do
wyborczą do ogniw naszego my, majątki ziemskie i inne 
Związku. nieruchomości, a ponadto -
Należyte wykonanie tych za- „kompensatę" w wysokości 

dań Ulllależnione jest od wła- 250 tysięcy szylingów za użyt
ściwej pracy organizacyinej kowanie swego mienia przez 
wszystkich instancg, ogniw różne instytucje austriackie. 
zwiąa;kowych, a sz<::lególnie Starhemberg był jednym z lu-
za~!adowych organizacji I dzi, którzy przygotowali grunt 
związkowych. Warunkiem dla okupacji Austrii przez hi. 
sprawnej działi>lności jest jak tlerowców. 

G re cja - kraj 400.000 sierot 

Mosrw A - 'w ZSRR od r. a ulicach miast greckich - u 11reckid1 w i oska.eh i osa-
b; W:J j ' się przy gotowJnla do I dach błąka się w chwiU opec:'ne) okole 400 tys dzieci, któ
obcho.iu ~etnej rocznic y zgC1- 1· Tf!C'1i rod?ice zostali wvmnr dowam prze • fas:y stów , w?ględ· 
nu wielk iego pisaria rowj I nie osadzeni tv więzl E'niach. Dzieci te cierpią niewys!owio-
skiego - Mikołaja Gogola, · ną nędzę - żyjąc z żebranin11. 
przypadającej 4 marca rb. 

• 
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STR. 2 GŁOS H.OBOTNICZY 

Za amerykańskie dolary uprawiali szpie9o~wo i. z:~dradzali •własną ojczyznę Pragnienia i 
ameryl<ańsklego 

złudz~nia 
imperializmu Płatni agenci imperializmu • 

skazani kcirę ·. na 
I sm1erc1 Wokół wielkiego owalnego ZSRR na froncie budownic - sie ich w amerykańskich pla

slołu. ustawionego na sali o- twd dowiodły naocznie. że nacb Jako gospodarzy swych 
brad konus.ii polityczne.i ·~ orolecanat może z powod.'.e- P~1i.stw. Oto próbka „scaie
Palais Chaillot. ustawhm,1 niem rzadzić krajem bez nia". W Języku amerykań
sześćdzies1ąt tabliczek. s7e~ć- burżuaz.i i i przeciw burżuazJi . sk1ch sloganów mówi się o 
d ziesiat nazw państw. człon- że mo>:e z powodzeniem bu- „światowym państwie", „świa
ków Organizacji Narodi'w dawać przemysł bez burżuaz;l towej federacji", „ogólnoświa
Zjed~oczonych. i przeciw burżuazji. że mo- tov.ym rządzie". Te zapr:ic-

Wyrok Rejonowego Sqdu Wojskowego w Warszawie 
WARSZAWA (PAP) - Przed Rejonowym Są

dem Wojskowym w Warszawie toczył się w dniu 
7 bm. proces przeciwko zdrajcom narodu polskiego, 
szpiegom nasłanym do Polski przez wywiad ame
ryka11s\:i: Tadeuszowi Głuchowskiemu, \Vacławowi 
Korwe'o\·,ri, T'n i;erh<>znw i F'f' "-„ .., , ,., i. Edwardowi 
Długoszowi i Ryszardowi Kuzubskiemu. 

Osk. Długosz przyznał się 
do wszystkich przestępstw za
rzucanych mu aktem oskarie. 
nia. Na pytania prokuratora, 
oskarżony wyjaśnia, że po po
wrocie do k raju z korpusu 
Andersa wst1pił do mikołaj
czykowskiego P SL. Oskarżony 
stwierdza, że program PSL 
odpowiadał je'go poglądom 
politycznym. W roku 1949 os
karżony zbiegł z k r aju i po
czątkowo przebywał w obozie 
IRO w Salzbur gu - kierowa
nym pl"ZeZ Amerykanów i An
glików. Oskarżony zeznaje, że 
po przybyciu do obozu był 
sz.czególowo wypytywany pr1.ez 
Amerykanów o · wiadomośd 
gospodarcze. poli tyczne i woj
skowe. Wojskowe wiadcm1ośt'i 
4otyczyly rozm ieS'lc-z;ema jed-
11ostek, uzbrojenia itp. 

W amerykańskiej 
szkole wywiadowczej 

W dalszych swych rzezna
niach osk. Długosz stwierdza, 
że w styc-z;n !u 1930 r. wy i ech al 
z obozu z Sal'Zburga na t€ren 
Niemiec Zachodnich i wst111'ił 
do kompanii wartowniczej w 
oKoricach Monachium. Na PY
tahie prokuratora oskarżony 
wyjaśnia, że kompania ta pil
nowała amerykańskich obiek
tów wojskowych, a mianowi
cie lotniska i radiostacji. 

„Do wywiadu - ll.Cznaje os
karżony - zwerbowany zosta
łem w początkach stycznia 
1950 r. przm; nlejakiego „Ka
rola". 

W wywiadzie amerykań•kim 
otrzymał osk. Długosz pseudo
nim „Kroniklmz". 

Agenei siatki „Karola" zbie
rali wg. wyjaśnień oskarżone
go, maoteriały wywiadowcze o 
charakterze politycznym, gos
podarczym i wojskowym. 
Szkolenie agentów odbywało 
się w specjalnej szkole wy
Wiadowcrzej koto Frankfuriu. 
Szkoła ta kierowana była 
przez Amerykanów. Agenci 
szkoleni byli pl'lZede wszyst
kim w obsługiwaniu radiosta
cji, posługiwaniu się szyfrem, 
atramentem „sympatl'.crz.nym" 
oracz m ikrofilmem. Stkolenic 
obejmuje także kurs spado
chronowy i w szelkie prdce 
zwią7..ane ze szpiegostwem. 

tym przesłuchaniu nielegalny 
wyjazd do Polski tą s amą 
drogą, którą przybyłem . Mia
łem przewieźć ze sobą jakieś 
materialy do Polski lub z 
Polski, Jak mi wiadomo, dla 
niego. Później dowiedziałem 
się, że to jest dla placówki 
wywiadu w Bielefeldz ie w 
Niemczech Zachodnich". 

Z pomocą 
rezydentowi USA 
Na pytanie prokura tora os

karżony wyjaśn ia , że do Pol
ski wy jechał w dru giej po
łowie wrz eśnia 1951 r. z kon
kretnym zadaniem. Zad<inie 
to polegało na przeprowa
dzeniu ze ws i Gór k i, w pobli
ż·1 Rybn ika amerykańs kiego 
rezydenta - M id leja i jego 
żonę, którzy poszukiwani by
li przez organa bezpieczeń
stwa w Polsce. Osk. Falkus 
zeznaje da lej, że otrzyma ! on 
również dla Midleja fałszywe 
dowody osobiste, mające słu
żyć do przejazdu przez NRD. 

Zadanie to oskarżony wy
konał i złożył o n im meldunek 
„ojcu Janowl" w Bielefeld 
oraz „Stefanowi" - który no
sił również pseudonim „Min
ster". 
Oskarżony zeznaje dalej, że 

po przyjeidzie z Polski utrzy
mywał kontakt z „ojcem Ja
nem" i Stanisławem Mrozem. 
„Rozmawiałem z nimi - ze
znaje oskarżony - na temat 
roboty szpiegowskiej". 

PROK.: Czy oni mówili os
karżonemu , że trzeba hędzie 
pono\\>nie wyjechać do Pol.skj? 

OSK.: Jak mi było wiado
mo, kurier miał wyjeżdżać 
dwa razy do roku do kraju. 
Oskarżony wyjaśnia w dal

szym ciągu swych rleznań, że 
ponowne polecenie wy;azdu 
do krjiu otrzyma! w p ierw
S!Zych dniach grudnia 1951 r . 
„Dostałem zadan ie, żeby po 
przybyciu do Polski przyje
chać do Warszawy na M11ry
mont i tam skontaktowae 3 i ę 
z „Nelą", która miała mn:e 
skontaktować ti „Wandą" , któ
rej miałem dostarC'lye pienią
dw, aparaty fotograf ic·zne i 

pocztę " . Oskarżony wyja śnia, 
że jeden z aparatów. był to 
duży „Kodak" niemi ecki. ma
ły zaś bYł produkcj i japoń
skiej. Co do roo:działu pn:elrn
!ywanych materiałów szpie
gowskich - wyjaśnia oskar
żony - otrzymałem &Zczegó
łową instrukcję na piśm; e, 

którą. po wyuc-zeniu się na pa
mięć, zwróciłem „olcu Jano
wi''. Oskarżony zezna.ie dalej, 
że wiózł równiez 3 dowody o
sob!ste. wystawione na „Wan
dę" I 2 mężcrzyzn. których miał 
przeprowadz ;ć do Berlina. a 
nadto 4 dowądy ip blanco -
niewypełnione. 

Mikrofilmv oska·rżony w iózł 
w 2 pakiecikach. ukrytych w 
pap:erosach. 

PROK.: Kiedy oskarżony 
wyjechał z Berlina? 

OSK.: 5 grudnia. 
PROK.: Oz.yl! miesiąc temu. 
OSK.: Tak jest. 
Osk. Falkus z~naje dalej, 

że aresztowany został na miej
scu kontaktowym. Miał on 
wówczas przy sobie więksLą 
sumę do pl'Q:ek~zania. 

Wyjaśniając na zapytanie 
obrońcy adw. Biatostockiego 
okoliczności zaangażowania 
się do wywiadu osk. Falkus 
stwierdza, że po skierowaniu 
go przez IRO do obozu przy
był tam t.zw. „Stefan". który 
przedstawił się jako prac.1-
wnlk „Kqmitetu pomocy dla 
Polaków na obczyżnie". „Stę
fan" według ' wyjaśnień os
karżonego wzywał do siebie 
wszystkich pt·zebywających 
w tym obQzie Polaków. W 
czasie takiego przesłuchania 
oskarżony zdecydował sie na 
wspóloracę z WV\viadem 

do 
Z Łodzi 
zachodniego 
Berlina 

przez „zieloną granicę" 
Oskarżony Głuchowski przy

znał się również do zarzuca
nych mu przestępstw. Z Pol
ski zbiegi w czerwcu 1951 r. 
udai<lc się · do zachodniego 
Berl ina. 
Oskarżony zeznaje, te prze

słuch iwano go najpierw w 
kryminalnei policji zacho
dniego Berlina, później zaś w 
„polskiej misji pomoc:v cUa 
uchodźców", gdzie badał go 
amerykański rezydent mjr. 
Puk. „Mjr. Puk pytał mni(' 
- mówił oskarżony - co mi 
jest wiadomo o Wojsku Pn:
skim, jak również o orzemv
ś l e''. 

W czasie przesłuchiwań 
zeznaje dalej oskarżony 
czyniono ml różne propozycje 
m . in. proponowano mi ws tą
pienie do komoanii wartn
wnicz:vch I do wojska amerv
kańsk iego. „Przypuszczam że 
wysłaliby na Koreę 
stwierdza osk. E. Głuchowski 
- gdybym się zgodzi!, tak 
jak koledzv" 
Odpowiadając na pytania 

prokuratora oskartony o
świadc7.a następnie, te mjr. 
Puk.a poznał w „Komitecie 
pomocy dla uchodźców ri Pol
ski" w zachodnim sektol"Ze 

Oskarżony zerzna je, iż on 
sam również przem:edl ta:C.ie 
szkolenie w okresie od stycz
nia do kwietnia 1950 r. ;xid 
kierunkiem „Karo1a". Na py
tanie prokuratora wyjaśnia 
on. że w srzkole agentów uow
p.o również przyjmowania 
zrzutów. 

Szpiegows~i 
ekwipunek 

Tito otrzymał od rzqdu amerykańskiego w 
formie podarku 11oworocznego„. kitkadziesiQt ty
sięcy gumowych palek polic11;nych. Organ faszy. 
stowskiej kliki T ito „Borba" pisze, że w11korz11-
stanie palek amervkańskich w Jugoslawii bę
dzie „nowvm krokiem do ugruntowania demo. 

W toku d alszych pytań pro
kuratora oskarżony wyjaśnia , 
że po raz · p ierwszy usiłował 
przedostać się do kroju w 
cz;erwcu 1951 r„ mając 7la za
danie zmontować na terenie 
Polski wywiadowcze „punkty 
info r macyjne". „W związku z 
tą akcją - mówi oskarżony -
dostałem pieniądze na koszty 
podróży w waluC!ie polskiej I 
cresk 'e .i, dostałem m '.krofilm 
- pocztę w m ikrofilmie·•. 0-
świadcw on nas tępn ie, że o
trzymał również broń dla 
przeprowadzan ia aktów terro
rystycznych. Przerzut do Pvl
ski m;ał mu ułatwić komen-
dant policji obo<iu IRQ w 
Salzburgu. P ierwsza próba 
przedostania się do Polski nie 
doszła do skutku wobec za
trFmania osk . Dlugosra przez 
poii c .! ę austriacką. Oskarżony 
wyjaśnia. że został wówczas 
zwolniony na In terwencję wy
wiadu amerykańskiego - na 
interwencję .,I{arola". 

PROK.: K ledy oskartony 
drugi raz próbował dostać się 
do P olski? 

OSK.: W paźd.zierniku · 1951 
roku. 

kracji". „ (Z prasy) 

Propozycja 
nielegalnego wyjazdu 

Następny z oskarżonych 
Falkus również przyznaje się, 
że został zwe rbowany przez 
s.meryltański wywiad. Z kraju 
zbiegi z począ tk i em marca 
1950 r. R ze:icom ym powodem 
ucieczki - jak podaje oskar
żony - był fakt, że rozbił 
wóz, będąc szoferem Prezy

Amerykańska „palka' oprawc:y Tito 
Rys. J. Nowak 

Kon1a1encia KP Wlalldej Bry1ar1ii 
soUdaryzu!e się z walką wyzwo:eńczą 

n~rodów kolunia~nycb · 
dium Woj . RN w Opolll. Prze- LONDYN (PAP). - W Lon
dostaw s<.'Y się do Scrllna za- dynie odbyła się kon[erencja 
chodniego, skierowany został Komunlstyczne.I Partii W1Pl
przez tzw. ma gistrat zachod· kiel Brytanii. pośwlecona n
nlo- berlinski do !RO. W IRO mówieniu sytuacji na Sro<l
zostal szc.zegótowo przesłu- kowym Wschodzie. 
chany przez agenta CIC. Zastępca sekretarza gene-
Odpo\viada j ąc na pytania ralnego parlli - Palme Dutt 

pi:okuratora, oskarżony Fa~- wygłosił referat, w k tór~m 
ku• oświadcza, że · przesłuchi- podkreślił, że celem konre
w~i go n iejaki „Stefan" . któ- rencii jest zaznajomienie na
ry •zc1egółowo wypytywal go rodu angiel skiego z syt~aria 
o c. kolic znośc i uc ieczki z kra- na Srodkowym Wschod.'le "~ 
ju. 0 drogę jaką przebył, ? raz wyjaśnienie koniecm~ś~i 
dan~ z dziedziny gospodarczei, I poparcia przez na~ód .ang1el
rl.;ne dotyczące jednostek ski walki wyzwolenczeJ nar;:i
wojskowych, MO, KBW itp. Idów środkowego. W~chod~ 
„Wtec-dy - mówi oskarżony - Palme Dutt .stwiei:d~ i ł, ze 
uStefan" zaproµonował mi po walka anty1mper1ahstyczna 

narodów środkowei:io Wscho
du jest skierowana- przPde 
wszystkim przeciwko wła
dzom angieJskim i wojskom 
angielskim. znajdującym sie 
w tych kraiach. 

Na konferencji uchwalmo 
rezolucję, domagającą .sii: 
wycofania wszystkich wolsk 
angielsk ich z Egiptu . Sudan11 
Transjordanii. Iraku oraz 
Cvpru i ze wszystkich baz nii 

środkowym Wschodzie. 

Rezoluc.ia wzywa 
\~szy5tkich robotników 
tyjskich do wzmożenia 
o pokój i niezaleiność 
do wą. 

także 
brv

waiki 
naro-

Berllna. Przedstawił się on 
mu jako pracownik biura t egg, 
„Komitetu" „Zor ientowa łem 
się, ze zbiera wiadomo ści o 
Polace". 

W toku dalszych zeznań os
kariony oświadcza. że m jr. 
Puk py tał go o wiadomości 
wojskowe oraz o wladomośC: z 
dziedziny pi-zemystu. „Za trze
cim razem - stw!erdza d alej 
oskarżony - skontaktował on 
mnie z osobn'kiem, którego 
nazywał „Emil" a:bo „Jul ek ". 
Oskarżony oświadcza następ
nie, iż od „Emila - Julka" <>
trzymał zadanie przeprowa
dzenia nielegaln'e przez gran i
ce Polski I przez NRD do za
chodnlego Berlina pe~rnego o
sobn!ka, przebywającego w 
Lodrii. 
Oskarżony Głuchowski 

stwierdza następnie, że o trzy
mał on w chwili wyjazdu od 
„Emila" fałszywe dokumenty. 
~nający następn ie osk. 

Korwel przyimaje s:ę do winy 
Oskarżony zermaje, że za gra
ni~ uciekł w początkach ma; a 
1950 r. i po dostaniu się do 
zachodniego Berlina zgłosił się 
do misji brytyjskiej , a następ
nie do !RO i do Puka. 

W toku dalszych Z€'Z!lań osk 
Korwel stwierdza. że otrzymał 
polecenie od Puka sprowadze
nia ri Polski nieznanego mu o
sobn1ka z Łodzi. 

Na pytania prokura.tora os
karżony wyjaśnia, że bt:d<ic 
prze.słuchiwany w misii bry
tyjskiej W Berlinie przez 2 ja
kichś osobników, udzielał im 
danych o jednostkach wojsko
wych I lotniczych oraz· poin
formował ich o okoliczno
ściach I warunkach . w jakich 
przeszedł granicę. Przesłuchu
jących go Interesowały S'lcze
gólnie typy samolotów i lotni
ska w-0jskowe. 

Zeznaje następnie osk. Ku-

* Proces szajki szpiegowskie;, 
który toczvl się przed Wojsko
wvm Sądem Refonowvm w 
Warszawie odsłon.il przed spo. 
lecze1lstwem polskim odraża
iące oblicze zdrajców ojcz11z:;. 
n.11, pospollt11ch kryminalistów 
i dezerterów, którzv za juda~ 
szowe dolarv zaprzedawaLi 

__polskę wywiadowi amervkań. 
skiemu. R6tn11mi drogami 
GluchoWSC'lJ, Korwe!e i Kuzub. 
BCI! Uciekali Z Polski, ale WSZY· 
scy nieodmiennie „lądowali" w 
iednym miejscu - na Karo. 
lingerp!atz 6, w zachodnim 
Berlinie. Tam tzw. „komitet 
pomocv uchodźcom z Polski" 
przyjmował Ich z otwartymi 
ramionami, tam otrz11mywa!t 
pierwsze instrukcje szpiegow
skie, stamtqd wysylano ich na 
„przeszkolenie", stamtąd kie. 
re •oano ich, zaopatrzonych w 
rewolwery, truciznę i falsz11we 
dokumenty, do kraju. 

Adenci wywiadu amerykań. 
skiego, którzy zasiedli na la
wie oskarżonych byli suto o
placanl w markacli i dolarach. 
Mieli nie tylko stale gaże. ale 
otrzvmvwali również „premie" 
za przestępstwa, popelniane 
przeciwko pańitwu polskiemu. 
Patrząc na tych w11zut11ch z 
sumienia, do szpiku koki zde. 
mora!izowan11ch opTyszkóW, 
widzim11 tu również tych, 
którzy inspirnjq i finasują ich 
zbrodnir. Mamy przed oczy
ma glównego podżegacza wo
jennego i organizatora zbrod. 
dni i dyweTsji przeciwko kTa
fom demokracji !udowe; i 
ZSRR - Harrv Trumana, z 
którego imieniem zwiqzan.a 
jest haniebna uchwala o 100 

zubski, krym inalista karany 
już poprze dnio 15 m i es:ącami 
więz1en : a za kr a dz' eż . Kuzub
sk i przyzna je się do zarwca
nych mu aktem oskarżen.a 
przestęp:;.tw. 

Z kra ju uc.!ekl w crerwcu 
1930 r. W Berlinie zachodn'm 
zgłosił się do !RO. gdm prze
s łuch iwany był przez niejak:J 
Miller, a następnie przez ja
kiego* osobn ika mówiącego po 
pols!Ju. 

Osk. Kuzubski zeznaje na
s tępn i e, iż w czasie przesłu
chania zaproponowan<J mu 
wstąpi eni e do kompanii war
towniczych, gdzie pilnował 
magazynów wojskowych. 

W toku dalszych zeznań os
karżony wyjaśnia , że do wy
wiadu zwerbowany został we 
wrześniu 1951 roku w obozie 
Herzbruck przez niejakiego 
Edwarda Huderkiewicza, któ
ry poznał go z kolei z „Lucja
nemu. 

W chwili odjazdu Kuzubskl 
otrzymał od „Lucjana" zada
nie r.nalezienia na terenie 
Polski - w miejscowości, w 
której mieszkał - specjalne
go punktu przerzutowego dla 
nadsyłanych przez wywiad 
agentów. Po wykonaniu 
wszystkich zadań, Kuzubski 
mia' powrócić z powrotem do 
Ni emiec Zachodnich. 

Po zeznaniach świadków 
sąd zamknął postępowanie 
dowodowe. 

Z kolei przemawiali: oskar
życiel publiczny i obrońcy. 

• • • 
Po naradzie WÓjskowY Sąd 

Rejonowy w Warszawie wy
dał wyrok skazujący Tadeu
sza Gtuchowsklego, Wacława 
Korwela, Eugeniusza Falkusa, 
Edwarda Dtugosza i Ryszarda 
Kuzubskiego na karę 
śmierci. 

* * milionach dolarów, przezna-
czon11ch na finansowanie 
szpiegowsko-dywersvjnej dzia
łalności w krajach Europ11 
Wschodnie;. Kreatury, które 
znalazły się na lawie askar. 
żonvclt - to przecież „stv
pendyści" Trumana, który ja. 
wnie i cynicznie glosi pro. 
gram wo;ny.. przeciwko kra
jom wolnold I postępu. 

w tym sam11m czasie, gd11 
naród nasz uruchamia fabTy
ki I hutv, buduje szko&y i tea. 
trv, gdy z ofiarności mas lu
dowvch powsta;e gmach Pol
ski socjal!st11cznej, imperiatiś. 
ci amerykańscy nas11lajq do 
naszego kraju szpiegów i mor. 
derców, by podr11wać nasi 
przemysl i osłabi~ nasze pań. 
stwo, by wykonać akty aa.bo
ta.tu i dywersji, by niszcz11ć 
to, co wspanialym wystlkiem 
narodu budujem11. 

Proces ucz11 nas czufno§ci 
wobec zbrodniczych knowań 
wroga klasowego i jego patro
nów z USA. Nauka, którą 
każdy uczciwy Polak wynie. 
sie z procesu brzmi: być czuj
nym wszędzie, w fabryce I w 

,PGR, w urzędzie i spół. 
dzielni produkcyjne;, w ko
palni i Uniwers11tecie. 

Surou:y wvrok, któr11 zapadł 
w procesie jest groźnvm o
strzeżeniem wobec tych 
wszystkich, którzy chcieliby 
pójść w ślady Gtuchowskich, 
Fa!kusóu i Dlugoszów. Wyrok 
ten mówi jasno i dobitnie, że 
karząca dłoń sprawiedliwości 
ludowej dosięgnie każdego, 
którv ośmieliłby się dzialać na 
szkodę narodu polskiego i je. 
go ludowego państwa.. 

Spoza tabliczki United St;i- że z powodzeniem kiera- czenia politycznych i ekono-
tes wychyla •ię twarz prof"- wać całym gospodarstwem micznych praw narodom 
sora Jessupa lub oblicze pa- narodowym bez burźuazii i więlkir.i i małym maja ściśle 
na Grossa. ludzi nienawidz:i- przeciw burżuazji. że może określona naiwe. Nazvwamy 
cych m as pracujących oraz z powodzeniem budować •o- je kosmopolityzmem. Kosmo
nienawidzących narodów obn· cj al ' zm. nomimo kapitalistycz-· po!ityzm jest ową ideologicz
zu pokoiu ui !eh umiłowani" ne,!?o otoczenia". Rewolucja ną zasłoną dymną. która ma 
wolności. za Ich patriotyzm. Paźdiiernikowa zmobilizowa- ułatwić grabież cudzych tery
Acheoon. Jessup, Gross. to la, zrewolucjonizowała klasę toriów, walkę z ruchem ro
nrzedstawiciele rzadu Stanów robotn icza w kraiach kapita- t'.>otnlczym narodowo-wv
Z ·ednoczonych. najpoteżnlPI- li stycznych przeciw S'l.VVm ciP- zwoleńczvm. 
szego obecnie mocarstwa im· mieżycielom I zmobilizowała SwiatoWY ·mpertalizm prz·i· 
periaJigtyczne,go. smiertelną nienawiść imoeri:i- gotowuJe nową awanture Y.'ll 

Kiedy wiosna 1916 roku w listycznej bur:!:uaz.il wszyst- Jenną Jego h..:.słem, hasJcm 
kich kontynentów przeciw Zurychu Lenin pi s ał : ,.!moi>- ZSRR. dyk\owa.~ym przez naisilnjei 

rializm .lako na.iwyższe ~t"- szego z 11r.perialistycznyC:-. 
dmm kaoitalizmu ''. wymien ; ł Dv>le woJnv światowe. nie· drar>iP.żców. ;moerializm a· 
jak<> jedną z głównych cech równomierny rozwój kapita- merykański. są przygotowa
imperializmu fakt, te zakoń- l!zmu, spowodowały, że d z iś nia wojenne. prowokac~e 
c7yl si ę terytorialny podział na szczycie piramidy świata zbrojne. skierowane przeciw 
kult ziemskiei przez na.iwiek kapitalistycznego znaidują się obozowi ookoiu i demokracji, 
s:z.e morarstwa kaoitali•tv"~„ tyiko Stany Zjednoczone: w Ale świadomość amerykań
ne. „Swiat p0 raz pierwsz~ grurnch lel(ła potęJta gospa- skie.1 przemocy, świadomo~ć 
oka1.ał się już podzielonym, darcza dwóch nainiebezp!en· niebeznieczeństwa utratv nie
tak że w przyszłości pozosta- niej szych konkurentów USA zawisłości wzrasta wśród spo
ją już tylko podziały na nn- - Niemiec i Jaoonl!. Kapita- łeczeństw zachodnio-europej
wo, czyli przechodzenie od listyczni partnerzy Stanów skich. Wysychają źródła re
jednego „!)Osiadacza" do dru- ~iednoczonych. ·wielka Bryta- zerw imperialistycznych w 
glego, n ie zaś od stanu be>- nia i Francja. są już bankru- Az.ii. gdyż powstanie Chiń
pańskiel(o do „gospodarza·• tam!. Dziś monopoliści ame- sklei Renublikl Ludowe; spo
Dalej, Lenin zwracał uwag~ rykafocy prz~szl! od polityki wodowało wzniesienie się fa
na zjawisko powslawan•~ utrwalania swvch oozycii. li walki ludów kolonialnvch 
przejściowych form zależnn- z:lobvtych dzieki wojnie. do na nowv. WYŻSZY stopień: pod 
ści państwowych. „Typo'l>loe reallzacji olanu, rozcią~ięcia Przewodem klasy robotniCZłlj 
dla tej ecoki są nie tyllc.~ władzy po!jJiicznej i gospo- walka ta w wielu kra!ach 
dwie podstawowe grupy kr<J- darczei nacl""wszystkimi kr'>- przybrała formy walki zbroi
jów: władające koloniami i iami kapitalistycznymi. Os'.a- nei o niezależność. Wokół PO
kolonie, ale i różnorodne for- tP.cznvm Ich celem iest wla- tężnego trzonu 800 milionów 
my krajów zależnych pali . d,,inie całym światem. ludzi wvzwolonych z lmpe-
tycznie, formalnie samod.,,lei- r lalistycznego Jarzma, wokół A więc koniec „podzialn 
nych, w rzeczywistości zaś n- świata pamlędzy wielkie mn- narodów radziecltich. narodów 
plątanych siecią zależności fi- carstwa". Pan Burnham krajów demokracji ludowej, 
nansowei i dyplomatyczne]". Lippman, bracia Alsop znają Chińskiej Republiki Ludowej, 

Na sali obrad Organiza~ii jedno tylko mocarstwo: Sta- Nlemieckiei Reoubliki Demo
Narodów Zjednoczonych za ny Zjednoczone Amervki Pól· kratyczne.i. uformował >!ę 
tabliczką z napisem „Ira!<" nocnej. Inni zaś winni zają~ front narodów roecydowa
siedzi człowiek, który musi posłusznie wyznaczone tm nych nie dopuścić do nowej 
się liczyć z opinią Standard miejsca w przeróznych pak- zawieruchv światowej. Nie-
011 Company of New Jer~P.V tach atlantyckich, pakta·~h zliczone miliony ludzi w kr.1-
oraz Socony Vacuum, amery- Pacyt!ku, komendach blisko- iach kapitalistycznych wiedzą, 
kańskich monocoli nafto- wschodnich. Wielka Brvtania :!:e Imperializm światowy prze 
wych; Arabię Saudyjską re- Francja, lmoorterzy amer."- ze wszystkich sil do nowej a
prezentuje dyplomata. któr1•. kańskieii:o kanit'alu i dłużni- wantury wojennej; ludzie cf 
go rząd liczy na ochłapy z cv Stanów Zjednoczonych _ wiedza zarazem. że a~resvw
funduszów Standard Oil Com- to w oczach amerykańskich nooć herold6w wo.iny .iest wv
pany of Califomia i Texas poclżegaczv do nowej zaw!<>- razem ich słabości. Jest WY
Oil Company, posiadaczy 14ry ruchy światowej Jedynie rażem rosnących .stale sil obo
milionów hektarów powier1- miejsca, do których kieruie zu pokoju. Totet g<wiazdą 
chni saudyjskich obszarów się nadwyżki towarów art'>'.'- przewodnią walki m!lu.fącej 
naftowych Sytuacja wszystkich rykańskich. · cok6i ludzkości są stallnow-
tycb panów z krajów kapi1a- .skie słowa. że: 
listvcznych, zależnych, półkn- Co więcej. Polityka amery- „Pokój będzie utrzymany i 
lonialnych, była określona kańska zmierza organizacyj- utrwalony, iei:eli narody uj
newn:vm prawem rnzwo.i<>wvon nie do Przekreślenia nawet ma w swe rece sprawe utrz.v
imperializmu, które Lemn formalnej 1uż suwerenno~<'i. mania ookoju I będą broniły 
sformułował w następujących Temu celowi służy np. „sca. je.I do końca" 
słoV{ach: lrnie Europy zachodniej" po- Przewodnikiem w teJ wal-

priez połączenie we.irla nad- -
„Podstawową, znamlennn reńskiego 1 lotarYt'iskich rud ce są partie komunistyczne t 

cechą najnowszego kapitali1- żelaznych. poprzez utworzenie robotnicze wszystkich krajów, 
mu i·est panowanie monopoli wszystkich kontynentów. One . . k-- t1w. „armii europejskiej", w 
stycznych związków na.1wię . _ k\órei pierwsze skrzypce gra- to wysoko wzniosły sztandar 
szych przedslębiorcó~. Takie lyhv kad Y nowego Wehr- walki o wolność I n!epad!eg
monopole są naitrwals··e mach'u. Mieszkańcy Europy !ość narodó~. Hasła tej wal
wówczas, kiedy jedne ręcf' • . . · . . 1 · ki pozwalaJą na tworzenie 
zagarniaJ·ą . tk' źródln 1.achodn1;1 traktowani są 1a;rn potężnych frontów narodo-

~szys. ie amerykanskle mięso armatnie, · - · 
~urowców.; w1~z1ęl1ś.mv też. a 'ako konsumenci amerykan· ~ wych _walki o ookóJ 1 meood-
1aką gorhwośc1a między~arn ~kich towarów. producenci ar- l~gł?śc. Walka ~ .losy naro
dowe z~1ązkl kapitalistów mat dla Wehrmachtu pod ame- <;i6'.\, o. losy CyWthzac~I trwa 
skier~wuJa swe i:vskl k1:1 t.;- rykań"ka komendą; w żadnym 1 przybiera stale na sile. 
mu, . zeby w-ydrze<; yrzeciwm- ~ednak wypadku n le uważa M. PREIS 
kow1 wszelką mozhwość kon- • · 
kurencji. żeby poskupy\1>3Ć -------------------------
np. złoża rudy żelaznej, albo 
żród!a naftowe itp.''. Obrady Komisji 

Prawa Międzynarodowego Od r. 1916. w którym Lenin 
dal genialną llnalize imperia
lizmu, minęło 35 lat. W ciągu 
tych 35 lat zaszło wiele zmian, PARYŻ (PAP. - 5 stycanla w Komisji Prawnej Zgro-
które przeobraziły oblicze po- madzenia Ogólnego ONZ roapocięła się dyskusja nad 
lityczne, stosunki społeczne i sprawozdaniem Komisji Prawa Międzynarodowego w 
gospodarci'.e n:iszego globu. sprawie zdefiniowania pojęcia agresji. 
Wielka Rewolucja Pażdzie~-
nikowa dokonała zasadnicze- Podkreślić nalety, że już na W myśl ptopozycji ZSRR 
go przełomu w losach świata- V sesji Zgromadzenia w 1950 Zgromadz:enie Ogólne miałoby 
wego kapitalizmu, przerwała roku delegacja ZSRR zapropo- stwierdzić, że za napastnika 
front im~rializmu. „oba:iła I r.owal~. . ażeby. z~_ro?'adz.en!e w konflikcie międzynarodo
buriuazję imnerialistyczną w okreś.l.ił~ 1ak. ~a1śctsle1 po1ęc1e wym uznane zostanie państwo, 
Jednym z największych kra· agres11 1 udzieliło wytycznych które pierwsze dokona jedne-
.lów kapitalistycznych I po- organom mi~dzynarodowym, go z następujących czynów: 
stawiła u władzy proletariat które mogą hyc powołane do wypowie wojnę innemu pań· 
~oc)alistyczny .. ". Jak uczy I ustalenia. która strona jeot w stwu, lub też którego siły zbroi· 
towarzysz Stalin _ „niewl!\• danym wypadku winna napaś- ne, chociażby nawet bez wy
pl1we sukcesy socjalizmu w cL powiedzenia wojny, wtargną 

na terytorium innego państwa; 

Naród angielski w 'Walce o pokój 
k lórego siły lądowe, morskie 

lub lotnicze zbombardują te
rylorium innego państwa lub 
świadomie zaatakują jel[o O· 
kręty albo samoloty; 

Pierwszy okres sprawowania wła· 
dzy przez rzl\d Churchilla cechował 
dalszy wzrost trudności ~ospodar
czych Anglii, lrudności będl\cych na
turalnvm W}nlklem wyścigu zbrojeń 
i coraz 'll(iększego uzależnienia An
glii od USA. 

Jak przyznają sami konserwatyści, 
stan gospodarki angielskiej iest na
der niepomyślny. Z trybuny parla· 
mentu Churchill mówił otwarcie ~ 
~rotble „bankructwa narodowegci", 
jego ministrowie zaś - ą nowych 
,,ciężkich próbach", jakie czekają 
naród angielski. 

Mimo wysiłków oozczerczej pro- • 
pagandy burtuazyjnej, coraz szer
sze warstwy narodu angielskie~o za
czynaj!\ orientowai: się w svtuac ji, 
uświadamiaią sobie śmiertelne nie
bezpieczet\stwo, jakie zawisło nad 
krajem w wyniku sprzedajnej anty
narodowej polityki kół rządzących. 

Masy ludowe Anglii widzą coraz 
jaśniej, że dro ~a do pokoju prowadzi 
nie przez wyś cig zbro jeli, nie przi:z 
przygotowania wojenne. Zdają sobie 
sprawę. że droga do poko ju - Io 
zahamowanie hi s terii wojennej, na
wiątame przyjaznych stosunków ze 
Związkiem Radziecki.m i wszystkimi 
miłującymi pokój kra jami, to raz· 
brojenie i Pakt Pokolu międ:iy pię
cioma wielkimi mocarstwami. 

Wiedeńska sesja Swialowei Radv 
Pokoju odei!rała poważną rolę w 
walce narodu angielskiego o pokóJ. 
Uchwały sesji. wyrażając; w.ol~ po~ 
koju wszvstkich narodo'~ swi.ata ' 
wytyczające konkre tne srodkt dla 
osiągnięcia tego szlachetnego ce.lu. 
wskazaty również masom pracu1s.
cym Anglii praktyczną dro~ę ich 
dalszei walki przeciw wciąJ!aniu An 
glii w otchłań nowej k~wa~1ei rzezi. • 
Do walki tej przyłącza1ą się ~or~ 
szersze warstwy narodu; robotmcy t 
działacze kultury, studenci byli 

wojskowi, szeregowi 
gospodynie domowe. 

labourzyści 

Robotnicy angielscy coraz lepiej 
zdają sobie sprawę, w jak zgubny 
sposób odbiia się wyscig zbrojeń na 
wszystkich gałęziach gospodarki an
gielskiej. Tak np. ws ku lek niewy
starczającej ilości surowca kurczy się 
produkcja samochodów, a tym sa
mym rośnie liczba bezrobotnych. 
Warto przytoczyć następu jący [akt: 
20 lislopada zjawiło się w Izbie Gmin 
60 delegatów, reprezentujących IO() 
tysięcy robotników przemysłu są· 
111ochcdowego i przedstawiło w ich 
imieniu następujące postulaty: prze
mysł angielski winien uniezależnić 
się od dyrektyw amerykańskich; na
leży rozwijać handel między Wscho
dem i Zachodem; należy zaopatrzyć 
przemysł samochodowy w surowce 
kosztem upasów przeznaczonych na 
wyścig zbrojeń; należy powziąć kro
ki, zmierzające do zapewnienia trwa
łego pokoju. 

Masy pracujące Anglii traktują 
zbi~ranie podpisów pod Apelem 
$wiatowej Rady Pokofu o zawarcie 
Paktu Pokoju między pięcioma wiel· 
kimi mocarstwami jako sprawę ho
noru Niedawno na wiecu w ratuszu 
dz iel~icy St. Pancra~e w Londynie 
wręczono Premie Pokoju szesnastu 
przodu'. ącym boiownikom " uokó j, 
którzv - mimo prześladowań i na
l!onki - zebrali największą ilość pod · 
pisów. Wśród nagrodzonvch byli 
G eorge Owen, który zebrał t6 .2P.~ 
podpiH, Percy Rilev --;- 13.500 pod 
pisów i sekretarz Komitetu Obronv 
Pokoju Zachodni2i Walii. pani Lleve· 
lyn. która przvczyniła się do zebr~
nia 12.500 podpisów. W całym. kra· 
ju odbyły się masowe wiece 1 d~
monstracje, na których członkowi' 
Rady Pokoju składali „ sp

0
rawozd?n.ia 

z przebiegu obrad ses11 w1edet\skie1. 
W końcu listopada ub. r. odbyła 

się w Londynie druga doroczna kon
ferencf a Londyńskiej Rady Obrony 
Pokoju, w której wzięło udział 100 
delegatów, reprezentujący.eh 71 po-
stępowych organizacji. Uciestnicy 
konferencji wvsłuchali referatu 
członka światowej Rady Poko1u 
lvora M >n tagu na temat obrad Wl!io

deńskiei sesji Światowej Rady Poko
ju i zatwierdzili plan zimowej i wio
sennej kampanii r. 1952, która prze
biegać b~dzie \'od hasłem walki ci 
zaprzestanie wo1ny w Korei i po 
wszechne rozbrojenie. Konlerenc1a 
uchwaliła także dalsze wzmożenie 
akcji ib1erania podpisów pod Apelem 
o zawarcie Paktu Pokoju.· 

W szeregach angielskich boiowni
ków o pokąj widzimy tak wybitne 
osobistości, jak dziekan• katedrv 
Canterbury, Hewlett Johnsona i 
działaczkę społeczną Monikę Felton 
demaskującą nieustraszenie potworne 
zbrodńie interwentów amerykansk1ch 
w Korei. „Prawda o Korei jest tal,, 
potworna, że nic nie potrafi zmusić 
mnie do te~o . bvm przestała mówić" 
- oświadczyła ona w iednym ze 
swych przemówień":'° 

W awan'gardzte walki ,,ngielskich 
mas pracuiących o ookój kroczy Ko
munisl' czna Partia Wielkiet Bryta
nii, która nieustannie dema,ku1c 
knowania pod ic~aczy wo1ennych I 
nawołuje naród angielski do walki o 
swe prawa i pokói na ca!vm świecie. 
, „Pokói będzie zachowany i utrwa · 
lony 1eśli narodv ujmą w swe ręce 
sprawę zachowanie .lioko1u ! będ11 
bronilv jei do końca . Czerpiąc nat
chmenie z tvch słów wielkieJ!o cho
rą7.ego poko iu. Józefa St.alina. an
gielscy boiownicy o P?kói wzma~a~ą 
walk~ przeciw zbrodniczym mach•· 
naciom agresoró\v an·~lo-amervkan~ 
skich . wciągając do walki o pokój co: 
raz to nowe miliony angielskich lud1.1 
pracy. 

N. JEWGIENJEWA 

którego sity lądowe, mor
skie i Io tnicze zostaną w pro· 
wadzone w granice innego pań
stwa bez zezwolenia jego rzą
du lub złamią warunki takie· 
go zezwolenia, w szc•ególnoś
ct co de prtewidzianego czasu 
lub strefy ich pobytu; · 

ustanowi blokadę morską 
wybrzeży lub portów innego 
państwa; 

, udzieli popar~ia zbrojnym 
bandom, zorgamzowanym na 
je~o tervtor!um, aby mogły 
wtargnąć na terytorium inne
go państwa lub też odmówi, 
pomimo tądań te~o ostatnie~o. 
zastosowania na swym wła
snym terytorium wszelkich 
zależnych od niego środków 
dla pozbawienia wvmienionych 
band w•zelkiej pomocy. 

Integralną częścią propozy
oji radzieckiej iest punkt 
stwierdza1ący. te usprawiedli
wieniem napaści nie mo~ą bvć 
tudne wzl!lędy naturv poli
tycznej, strategicznej czy eko
nomicznej. 

Blok ameryl<ańsko • angiel
ski. •tarając się uchylić od 
nmówienta meritum radttl?c· 
kici dcfinic;i adresii. przefor
sował na V sesii uchwalę o 
przekazaniu ' propozvcii ra
d•ieckiei de Komisji Prawa 
Międ zynarodowego. Sprawo
zdi=lnie pr.,.l>d"tła\vione obecnie 
przez tę Komisię. oiwia<lozv o 
tym. że i ona nchvli!Ą •i~ lak
tvcznie od to>-patrzenia pro
pr» •1c'i ZSRR. 

Przed•ławiciel ZSRR Mo· 
rC.7ow . przema,vialąc na ~o-
bctnim posied7.eniu Komis ;i 
Prawnej. wniósł pro jekt rezo· 
lucji, która zawiera wspomnia
ną wyżej definicję agresji. 
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Pok·)jowe budown ctNo w krajach demolcracji ludowej Milion złotych oszczędności 
Grupa party'na w zakładzie produkcyinym __ ::.....__.;;..._;... ________ ..;...._ ..-. -· -
Podział zadań - koniecznym 

uak~ywnienia grupy 
warunkiem 

w. czwartym roku Pięcio!ntki. Gottwaldowej naród czech<1slowacki wznosi szereg po-
tęznych budowli pr:emyslPwych, które wzmogą silę gos1io.1arczq bratniego narodu. 

Na ilustracji: budowa potężnej cementowni w H~anlcy. 

, 

Produkcja przemysłu ba
wełnianego w tkaninach goto
wych wzrosia w r. 1951 o 10 
proc. Wzrost produkcji towa
rów wykończonych pociąga za 
sobą zwięksizenle zapotrzebo... 
wania na pan:, a więc I na 
węgiel. Wynik ałoby z tego, 
Iz zużyc'e węgla w roku u
biegłym powinno było być 

w leksze aniżeli w r 1950. W 
rzeczywistośc: jest jednak zu
pełni<" inaczej. 

Miniony ·rok char1kteryzo
wala zacięta wa:ka załóg ko
tłowni o zmn iejszenie zużycia 
węgla średniego, a wic;c droż
szego, i zastąpienie go m'alem 
oraz mulem. Apel pulaczy 
Elektrowni Sz<Ymbierlq o ra
cjonalne l oszczędne spalanie 
węgla znalazł szeroki oddżw!ęk 
w całym kraju. Dzięki temu 
Żakłady przemysłu bawetnia
nego Łodzi i wo,iewódt.t wa w 
ciągu 10 miesięcy ub'.eglego 

Uchwały II sesii Swiatowej Ra(ły Połioju 
przenieś~y do mas 

Pół roku temu, na rozsze -
rzonym Plenum Polskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju. czło
nek Swiatowej Rady Pokoju, 
Leon Kruczkowski stwierdził. 
że wszystkich nas cechuje 
wola pokoju, ale „tę wolę mu
simy przekuć w żywe fakty 
realizac;i Planu Sześciolet -

niego, planu siły naszego pań
stwa ludowego i dobrobytu 
mleszkc:ńców" . 
Możemy z dumą ~twierdzić, 

że tak było, że robotnicy Lo
dzi przekuwali wolę utrwale
nia pokoju w coraz to nowe 
sukcesy produkcyjne. Załogi 
Zakładów im. Okrzei, im. Szy
mańskiego, ZPO Wólczanka, 
im. Emilii Plater i wielu in
nych otrzymały w ostatnim o
kresie w dowód uznania za 
dobre wynjki w produkcji, za 
aktywną pracę komitetów za
kładowych - przechodnie pro 
porce pokoju Łódzkiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju. Za· 
kłady te wykonały przed ter
minem swe roczne zadania, 
załogi tych zakładów zdają so
bie w pełni sprawę, że reali
zując z nadwyżką plany 
najlepiej walczą o pokój. 

Przewodnicząca zakładowe-
10 KOP w ZPO Wólczanka tak 
mówi o osiągnięciach komite
tu: „Nasze ak.tywistki po
koju z wielką cierpliwością u
świadamiały załogę o )<:onie
czn<Yści podniesienia wydajno• 
ści pracy. Były one wszędzie, 

sekretarz Łód7.k.1ego Komitetu Obrońców Pokoju. 

na każdej sali produkcyjnej. 
Apelowały . do serc matek, 
przypominały grozę ostatniej 
wojny. W ten sposób rosła u 
nas z miesiąca na miesiąc li
czba przodownic pracy. Sta
nisława Mietał już w sierpniu 
wykonała zadania produkcyj
ne ubiegłego roku, za co zo
stała odznaczona dyplomem 
uznania PKOP. Kazimier~ 
Bednarek wraz z całą bryga
dą zobowiązała slę podnieść 
produkcję i zobowiązanie swe 
wykonała w 319 proc.". 

Także zakładowy radio
węzeł wykorzystany jest w 
celu propagandy pokojowej. 
Ostatnio został wygł<Ynony 
przez radio cykl pogadanek na 
temat „stare i nowe Niemcy". 
Pogadanki te uprzytomniły 
załodze, do czego prowadzi 
polityka imperialistów odra
dzających Wehrmacht, <Ydbu
dowujących hitlerowskie 
Niemcy, jednocześnie zaś za
poznały robotników z osiąg -
nięciami pokojowymi Nie -
mieckiej Republik! Demokra
tycznej - naszego sojusznika 
i przyjaciela. 

Podczas gdy na terenie Ło
dzi wiele zakładowych komi
tetów osiągnęło poważne wy~ 

nikl w swej pracy - bardzo 
słabą aktywność przejawia 
ją blokowe komitety obroń
ców pokoju. Trzeba przyzna~. 
że pozostają one dotychczas 
poza zasięgiem zainteresowa -
n;a zakładowych i dzielnico -
wych komitetów A prze
cież mają one do spelnieni:1 
bardzo poważne zadania. O
bejmują one ludzi nie pracują
cych zawodowo, nie objętych 
systematyczną pracą politycz
no - miwladamiającą, ludzi, 
których blokowe komitety po
winny wciągnąć do aktywnej 
działalności w obronie pokoju. 

W końcu ubiegłego roku 
obradowała w Wiedniu II 
sesja Swiatowej Rady ....Poko
ju. Uchwały podjęte przez 
II sesję podkreślają koniecz
ność wzmożenia kampanii na 
rzecz zawarcia Paktu Pokoju. 
Mówią one o mobilizowaniu 
opinii w sprawie zakazu bro
ni atomowej, remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich, w spra
wie Korei I traktatu pokojo
wego z Japonią, w sprawie 
Wycofania obcych wojsk z Blis
k iego i Srodkowego Wschodu. 
Mówią o zbliżeniu kulturalnym 
między narodami. Zadaniem 
wszystkich naszych komite -
tćw jest zapoznać spoleczeń -
stwo z uchwałami II sesji 

Upowszechnić 
Heleny Cwyl i 

eenną inicjatywę 
Sabiny Pietrasik 

Nieustanz\ie wzrasta rozmach 
naszego socjalistycznego bu
downictwa. Już nie tylko każ
dy rok, ale prawie kaZdy mie
siąc przynosi nam wyższe 
osiągnięcia od tych, które u
zyskane zostały wczoraj. Z 
inicjatywy przodujących ro
botn ików oowstają nowe, co
raz lepsze formy pracy, gwa
rantujące stały wzrost jej wy
dajności i jakości. 

Przed trzema mlesiąclłmi 
zespól Heleny Cwyl z ZPW 
im. Reymonta nie zmniejsza
jąc ilości obsługiwanych ma
szyn zmniejszył ich obsługę o 
jedną osobę, przy czym wy
dajność pracy zespołu wcale 
nie zmalała, a jeszcze wzros
ła, podobnie jak podnios
ły się i zarobki. Najważniej
sze Jest jednak to, Iż oddział, 
który cierpial na brak wy
kwalifikowanych ludzi, z.Y'skał 
z d'l,.vóch zmian dwie osoby, 
którymi można było ob~adzlć 
{lieczynne dotychczas maszy
ny. 

stałe pomagaC'Łki przejdą tam, 
gdzie tego najbardziej wyma
ga produkcja. 

W mi!ldzyczasle Pietra!ik 
zajęła sill organill.OWaniem no
wego Zespału. Pragnęła, aby 
pracowali w nim sam! Mło
dzi. Tak też się stało. W skład 
jego wesŹły - Longina Kech
ner, Maria Gebler awansowa
na obecnie na prządkę, Stani
sława Mech. Zuzanna Stefań
sk" no, i, naturalnie, Sabina 
P ietrasik. 

Na efekty pracy nowym 
sposobem nie trzeba było d.tu
go czekać. Już p0 kilxu 
dniach o prawie pól gód:dny 
skrócone zostały postole ma~ 
SLyn przy obciąganiu (lrw1t 
ono obecnie 3 minuty. Cztery 
ptządk1 obciągają, a piąta ob
s!u::(uje pozostałe maszyny). 
D zienna produkcja wzro,ła 
pneciętnie o 50 kilogramów. 

Za przvkladem młodych po
szły stare prządki. Jedna z 
czołe>wych przodownic 7.P\V 
im. Reymonta, Mar:a Pluta, 
wedlug tego samego wzoru 

zorganizowała drugi zespół, 
który podniósł wydajność 
pracy o 4 do 5 proc. 
Zespoły, Pietrasik I Pluty. 

pracują przy sąsiadujących z 
sobą maszynach. Wszystkrn 
prządki cecnuie ogromny za
pal do pracy. Wierzą niezbicie, 
że wszystko co nowe musi 
zwyciężyć I :iuż dzisiaj snuja 
śrdlałe plan~· o tym, aby w 
ciągu najb i;~zych m1es1~C~' 
zw!t:kFzyć ilość obsługiw:mych 
maszyn. 

Trzeba, aby inicjatywa tow. 
ltwyl udoskonalona przez tow. 
Pietrasik zostata jak naj szyb
ciej upowszechniona. l\IItHzą 
się tym zająć organizac1e 
związkowe, partyjne i kierow
nictwa techniczne ooszc?.egól
nych zakładów. Więcei podob
nych zespołów - to dalsza ob
niżka kosztów własnych, to 
zapobieżenie trudnościnm 
nowstałym z niedostatku rąk 
do nracy, to przyspieszenie 
reali~ar.ii zadań trzeciego roku 
Sześciolatki. 

S. CZARNECKA 

światowej Rady Pokoju. W 
tym celu trzeba powołać agi -
tatorów i prelegentów, któ
rych tylu wyrosło podczas ak· 
ej! Plebiscytu Pokoju, a któ
rych potem „zagubiliśmy''. W 
każdym zakładzie pracy, w 
każdym bloku powinny od
bywać się pogadanki i odczy
ty na temat sytuacji między
narodov•ej. Każdy obvwatel 
winien orientować się dobrze 
jaki jest układ sił ną świecie, 
jaką politykę prowadzą mo
carstwa zachodnie, jak wal -
czy o pokój obóz pokoju ze 
Związkiem Rad11ieckim na cze
le. 

Wiadomo jest, te nasze ko
mitety pracują kampanijnie, 
podczas pewnych akcji, a nie 
umieją znaletć dla siebie za
dań na co dzień. .A przecież 
zakład produkcyjny czy blok 
stanowią piękny teren stałej, 
systematycznej działalności u
świadamiającej. Gazetka 
ścienna, pogadanka, dyskusja, 
wspólne czytanie prasy, bu -
dzenle świadomości, że Plan 
6-letnl - to plan pokoju, że 
wykonując zadania produkcyj
ne, wzmacniamy siłę naszego 
kraju, ważnego ogniwa fron
tu obrońców pokoju - oto 
zadania, które powinny reali
zować nasze komitety. Wiele 
komitetów trzeba będzie zre
organizować, niektóre na no
wo powołać do życia. 

Niektóre komitety dzielni -
cowe przygotowały już do
kładny plan działania. Na te
renie Dzielnicy Widzew prze
prowadza się reorganizację 
komitetów. Komitety dziel
nicowe: Bałuty, Ruda Pabia -
nicka, Sródmieście - Prawa 
ożywiły swą działalność . Cho
dzi jednak <Y to, aby akcja, 
która stoi przed nami, a rrrn
jąca n91. celu przeniesienie do 
jak najlzerszyc!. rzesz społe
czeństwa nchwał II sesji Swia
towej Rady Pokoju nie sta
nowiła krótkotrwałej kampa
nii. Walka o pokój trwa stale, 
bez przerwy. Całe społeczeń -
stwo musi wzmagać swą czuj
n -.lć, umacniać swą śwlado -
mość, nie może być między 
nami ludzi, dla których obca 
byłaby sprawa pokoju. Dlate
go nasze komitety muszą dzia
łać stale, dlatego muszą one 
pracować coraz lepiej, coraz 
skuteczniej, obejmować za -
sięglem swej działalności 
wszystkich, młodych i sta
rych. pracujących i pozostają
cych w domu. 

Przenosząc uchwały II se-
sji Swiatowej Rady Pokoju, 

I 
mobilizować będziemy masy 
pracujące do zwycięskiego wy
konania zadań naszego Planu 
6-letniego. 

roku (t j. od stycznia do końca 
pażdzjernlka) w porównaniu z 
tym samym okresem w r. 1950 
zaoszczędziły 30 tys, ton · Wę
gla średniego, co przedstaw.a 
wartość ponad I .OOO OOO zł. 

Czołowe miejsce w walce o 
zmniejszenie zużycia węgla 

wśród zakładów przemyst:.i 
bawełnianego zajmują bez
względnie ZPB !m. Marchle_w
skiego. które zmnie1szyły ur
potnebowan!e na wegiel śre
dni o około 7 tys. ton. Jedno
cześnie zakłii!P ten pierwszy w 
przemyśle l!'awełn i anym roz
począł spalanie mulu Oszczęd
ności uzyskane przez Z3kłady 
im. l\farchlewskiego wynoszą 

przeszło 250 tys. zł. Na szcze
gólne wyróżnienie zasługuje 
załoga kotłowni IV spalająca 
w obecnej chwili w 100 pro
centach mul węglowy. 

Na drugim miejscu .F nale
żaloby sklasyfikować ZPB im. 
Kunickiego. Zakłady te, dzięki 
pomysłowi racjonalizat<Yrsk !e
mu palacza Ługowskiego, 
wyeliminowały częściowo zu
życie węgla średniego, spala
jąc w zamian miał, ! za
oszczęd'1Jiły okolo 150 tys. zł. 

Pabianickie Zakłady Prze
mysłu Bawełnianego obniżyły 
kosrzty własne na odclnku zu
życia paliwa o 140 tys, zł. 

Fakt, że ZPB im. Armii Lu
dowej zaoszczęd7.iły w r. 1951 

Planuje się rówmez budowo;: 
racjonalnych składowisk wę

glowych oraz zmodernizowa
nie wielu urzą dzeń nawę
glających. Uzupe łniona zrosla
ni'e równlcż brakuj ąca apar~

lura pomiarowa w kotJow
n 1ach, co pozwoli na opraco
wanie norm zużycia węgla i 
na właściwe premiowan:e pa
taC'ly za oszczędną gos(>od.ir
kę. Kontynuowane będzie 
również, ale już w zn;:ic.z.t'Jje 
szerszym :t.akresie, szkolenie 
palaczy i kierownictwa tech
nicznego, a zapoczątkowana w 
roku ubiegłym akcja spalania 
mulu zosnmic rorzsri:erzon ct. 

Aby jednak efekty uzyskane 
na polu racjonalnej go5podar
ki węglem byly wyższe aniżeli 
w roku ubiegłym. trzeba. by 
sprawami związanymi z ra
cjonalną gospodarką pall wa 
bardziej zainteresowały się r.a
dy zakładowe. organizacie 
partyjne oraz k ierown;ctwo 
techniczne poszczególnych za
kładów. Koniecrine Jest rów
nież opracowanie przez Gló
wny Instytut Włókiennictwa 
norm zużycia pary na p03Z
czególne cykle wytwórcze. 
gdyż brak ich sprzyja marno
trawstwu pary, a co za tym 
idzie I węgla. 

JERZY KALINUSZKIN 
at. Insp. węglowy CZPBaw. 

W grupie tow Konieczne.~o 
jestem już od dawna. Mu om; 
jednak przyznać, że do nie
dawna .praca nasze.i grupy b.v
la na bardzo ni1kim pozio
mie. N•e odbywały się na rady. 
Towartvsze nie uczęszczali na 
zebrnnla purlyjne ani nu szko
lenie ideologiczne. Tow K•J
oieczny - organ iza '. or grupy 
- starał siG robić za wozvst
kich. I to wlaśnie było [Y(lwo
dem rozl uźnienia dyscypliny 
r-artyjne i w nasze.i gruoie. 

Ale, niestety, grupowy sam 
nie mógł podołać zadaniom. a 
wśród członków grupy brak 
było odpowiedzialności. brak 
poczucia obowiązku. Zmiana 
na lepsze zaczęla sii: dopieM 
od konferencji fabr.yczlil'i. 
która odbyła się w pa7.dzier
niku ubiegłego roku: Na kon
ferencji ostro skr:vtykowano 
nrnce grup w orzectzalni śred
nioµrzednej. Tow. Koniecznv 
zrozumiał. ze ten organ I za cor. 
który chce sam robić za ca łą 
g1•.Qpę-źle pracuje. Zaraz oo 
konferencji zwołał zebranie i 
każdemu z członków pcwle
rzyl zadanie, za którego w.v
konanie jest on ocloowiedzlal
ny przed grupą, przed orga
nizacia partyjną. Ja otrzyma
łam odcinek współzawodnic
twa. Moim zadaniem iest tak
że oomagać słabszym prząd
kom. Dziś w naszei itrupie 
wszyscy biorą udział Wf' 
współzawodnictwie. 

Staram się dzielić doświad
czen:em z mymi koleźank~mi. 
Barbara Ławniczak nie mogla 
dawniei wvkonać swej ba
zy - zainteresowałam sie tym 
I okazało się, źe pqwodem by
l:v nieuruchom10ne szpile. Wy
t lumaczYlam iei w jaki spo
sób sama może uruchomić 
szpile bez pomocy ma.i~tra. a 
lym samym zwlcksz:vć w.vdai
nosc swej pracy Lawnlczak 
,; est obecnie przodująca prząd
ka. Sprawozdanie z tey,o co 
?robiłam w dziedzinie wspól
zawodnictwe zda.ię na nara
d zie Rrupy. tak samo Jak i in
ni członkowie od1)owtedzlalni 
za kolportaż. składid ito. 

D zieki podziałowi zadań ·i od
oowiedzialności. grupa nasza 
w kró'kim czasie bardzo sie 
uaktywniła. Nawet tow. Ko
cik, która dawnie.i była goś
ciem na zebraniach. dziś zabie
ra głos w dvskusli i uczy się 
bardzo oilnie. 
Przykładem świeci całej 

grupie tow. Konieczny. Jest 
on z nami w ciąglvm konta-. 
cie. troszcz:v sie stale o or.,_ 
dukcję I o nas samych. Dobry 
ory,anizator, wvoełnia.ląr.y 
dobrze swe obowlazki. kon-
trolujący wykonanie zadań, 
stanowi gwarancji: dobrej 
pracy. 

HELENA SAS 
członek grupy pott;l'jnej 

w ZPB Jm. 1 Maja 

!!30 tys. zł„ wcale nie wysuwa .-------------------------------------------
tych zakładów na pr'ZOdu;ące 
miejsce. Podobne efekty moż
na było bowiem osiągnąć t.\lrn 
już w roku 1950, a tylko bez
troska kierownictwa technicz
nego, jak również niektórych 
pracowników Wydziału Głów
ne.go Energetyka CZPB spo
wodowa la, iż dbpusa.czono do 
nadmiernego w owym okresie 
zużycla węgla średniego. W ro
ku ubiegłym rozrzutność ta 
została ukrócona, dając do
datnie wyniki 

ZPB Im. 1 Dywiz}! Kośclun
kowskłej za-0S2-czędziły na wę
glu około 60 tys. d„ a ZPB 
;m. Duboie 53 tys. zł. Zakłady 
im. Harnama obniżyły kos7.ty 
własne paliwa o 46 tys. 11.ł., 
ale efekt ten mógłby być 
znaainie wyt.srcf, gdyby me 
początkowv. niechęć kierownic
twa do zastosowania mułu 
węglowego, 

Z mniejszych zakładów po
waine oS'iągnięcla dzięki do 
brej współpracy kierownictwa 
technicznego ri:. palaczami Ull.Y

skały ZPB im. Hanki Sawic
kiej. Zwy:ilkę k~w włas
nych wykarzują natomiast Beł
chatowskie ZPB. 

Jeżeli chodrŁi o zastoso
wanie mułu węglowego, to 
iuz pod koI!liec trzeciego 
kwartału 11bległego rc>ku nie 
było na terenie Lodzi 1 wo
jewództwa ani jednego za
kładu preemysłu bawetnia
nego, który by nie ri:używa·l 

mułu w mniejszych lub więk
szych ilościach, w zależności 
od warunków techn:laznych. 
Szerokie wprowadzenie mułu 
pociwoliło na zmniejszeni!e o 
około 11 proc. zużycia m1ah1 
węglowego, Do sukcesu teg<:> 
walnie przycrzyniły się zał<:>gl 
kotłowni ZPB im. March
lewskiego, przodujące na tym 
odcinku, ZPB w Ozorkowie, 
ZPB im. Stalina, ZPB im. Ró
ży Luksemburg, ZPB im. Du
bois, ZPB im. Harnama, ZPB 
im. Sawickiej, Zduńsko - Wol
skie ZPB i innych. 

Celem dalszego r01Zwlilię

cla walki o zmnlejStL'!nie 
zużycia paliwa, w roku bie
żącym powstaną przy każ

dym większym zakladrl'ie no
we laboratoria do badania 
właściwości -.i pl.'!Zydatności 
zużyWanego paliwa, a llltnle
jące zostaną rozbudowane. 

z doświadczeń WKP(b) 

Kontrola 
sukcesów 

ważnym czynnikiem 
przedsiębiorstwa 

partyjna 
gospodarczych 

Statut WKP(b) przyznaje 
organizacjom partyjnym w 
przedsiębiorstwach prawo 
sprawowania kontroli nad 
działalnością 11oapodarczą ad
ministracji dane&o przedsię
biorstwa. Prawo to nakłada 
na organlz.acje partyjne odpo
wiedzialność za etan produkcji; 
obowiąz.kiem ich jest rozwijać 
szeroką działalność po li tyczną 
wśród rob<Ytnlków, naradzać 
się z bezpartyjnym aktywem, 
podwyższać rolę komunistów 
jako awangardy, utrzymywać 
ścisły kontakt ze wszystkimi 
odcinkami produkcji itd. 
Poniżej opowiemy o do

świadczeniach naszej oddzia
łowej organizacji partyjnej w 
tej dziedzinie. 

W końcu roku 1950 na ze
braniu sprawozdawczo - wy
borczym w walcowni belek i 
szyn towarzysze ostro I sluaz
nle krytykowali kierownlkó"' 
gospodarczych oraz egzekuty
wę za niezadowalającą pracę, 
zwracając uwagę na wielkie 
straty wskutek brakoróbstwa. 

nlewykorz~staniu wielu re
zerw produkcji, na stosunko
wo nieznacznym podwyhze
niu jakości produkcji itp. 
Stwierdzono, że zawiniła tu 
niedostateczna dyscyplina te
chnologiczna oraz słabe kie
rowanie współzawodnictwem. 

Po dyskusji uczestnicy -ze
brania postawili 7..a<lanie: wy
konać w marcu plan co naj
mniej w 105 proc., zwiększyć 
odsetek primy, jeśli chodzi o 
walcówkę - do 85 proc„ bel
ki zaś - do 96 proc. 

W pomyślnym wypełnieniu 
tych zadań poważną rolę mia
ła odegrać odbywająca się w 
fabryce kontrola wykorzysta
nia mocy produkcyjnej urzą

dzeń oraz kontrola wykonania 
umów o współzlłwodnictwie. 
Organizacja partyjna pomogła 
administracji I organizacji 
związkowej w przepr9wadze
niu obu tych akcji. Komisja 
kontroli wykorzystania urzą
dzeń zarejestrowała· 57 wnio
sków racjonalizatorskich, z 
których 30 omówiono już na 

Zebrani zobowiązali admini- otwartych zebraniach grup 
strację i egzekutywę, aby do- partyjnych I na konferencji 
prowadziły do zwiększenia partyjno-technicznej. Przy po
produkcji primy tak, aby sta- mocy organlzacj i part}· jnej 
nowi!a ona co najmniej 80 usprawniono też pracę komite
proc. całej produkowanej wal• tu związkowego ' w dziedzinie 
cówki; aby zapewniły obniże- - organizacji współzawodnictwa 
nie kosztów własnych produk- oraz zwiększono rolę grup par
cj1, oszczędność metalu, pali- tyjnych, grup związkowych i 
wa, energii elektrycznej i in- komsomolskich na tym odcin-
nych materiałów. Obecnie ku. 
można stwierdzić, że organiza- W ciągu bieżącego roku na
cja partyjna z powodzeniem sza ' organizacja· partyjna prze-
wykona!a te zadania. A wy- dyskutowała 5 sprawozdań 
konała je właśnie dzięki pra: kierowników gospodarczych 
widłowemu korzystaniu z pra- - ----------
wa kontroli. I 

oddziału ,zwracając im uwagę 
na zasadnicze kwestie produk
cyjne. Tak np. w marcu odby
la się dyskusja nad referatem 
Inż. Woronowa o wYnikach · 
kontroli wykorzystania mocy 
urządzeń i przebiegu zarzą
dzeń organizacyjno - technicz
nych, uchwalonych przez kon
ferencję partyjno-techniczną, 
we wrześniu - nad referatem 
o wykonaniu planu produk
cyjnego i zadaniach załogi we 
współzawodnictwie socjalisty. 
cznym dla uczczenia Wielkie
go Października. 
Korzystając szeroko z prawa 

kontroli jako środka mobillza
cjl I politycznego wYChowanill 
kadr, organizacja partyjna, ca
la załoga oddziału, wypełniają 
z powodzeniem uchwały spra
wozdawczo-wyborczego zebra
nia partyjnego: IO-miesięczny 

program produkcyjny wyko
nano przedterminowo; pro
dukcja walcówki I gatunku 
przekroczyła zaplanowaną li
czbę. wzrosła znacznie wYdaj
ność pracy. 

Nasz oddział walcowniczy 
odniósl zwycięstwo we 
Wszechzwiązkowym Współza

wodnictwie Hutników, zdoby
v.ając w III kwartale 1951 r. 
tytul najlepszego oddziału wal
cowniczego hutnictwa żelazne
go ZSRR, a w przededniu 34 
rocznicy RewolucH zdobył 
Sztandar Przechodni Rady Mi
nistrów ZSRR. 

A- MARINERENKO 

Przede wszystkim egzekuty
wa uznala za niezbędne zmobi
lizować całą załogę oddziału : 
do wykonania postawionych ' 
zadań. Ważną rolę odegrali tu 
nasi agitatorzy. Organizacja 
partyjna nie· ograniczyła się 
jednak do prasówek i pogada
nek, lecz zorganizowała 

Parad o ksy 
wszechstronną pracę propa- Prawda to niezbita, że gło-
gandową. Stworzyliśmy liczą- wą muru nie przebijesz. 
cą 11 osób grupę prelegentów Wszelkie doświadczenia tv 
spośród najlepiej przygotowa- tej sprawie prowadzą wylq -
nych inżynierów oraz pracow- cznie do ouzo., tudzież poważ
ników partyjnych z wyższym niejszej kontuzji Zwłaszcza, 

· wykszt<iłaenlem. gdy mur jest potężny, gdy li
czy aż 596 mitn. cegiel. A ta

Czlonkowie grupy wyglos!li kim jest wlaśnie mur pokoju, 
dla robotników szereg odc zy-

W ślad z3 Heleną Cwyl i jej 
ke>leżankam i poszło kilka 
prządek z oddziału przy ul. 
Rz~owskiei (obecnie Łódzkie 
Zakłady Prze111. Wełnianego), 
które również i u siebie 
postanowiły zorganizować po
d obny zespół Pierwsza zajęła 
się tym młorla ZMP-ów!rn 
Sabin& Pietrnslk 

Ludzie przyW'róceni życiu 
tów i referatów o sytuaci'l scementowany w/i.v olbrzymi1 

ilością głosów, jakie dotq.:L 
międzynarodowej i wewnętrz- zebrane zostaly pod apelem 
nej naszego kraju, o wynikach Swiatowej Rady Pokoju. Na
wykonania powojennej pięcio- wet najbardziej zapalone i za
Jatki i o zadaniach załogi wal- kute 'by (podżegaczy wojen -
cowni szyn i belek, o wielkich nych) zaczyn.ajq pojmować. ;ż 
budowlach komunizmu, o no- \O przebicie tego muru bardw 
wych osiągnięciach radzieckiej trudno. Toteż raczej starają 
nauki i techniki itd. się go podkopać . Próbkę ta-

umysłowo niedorozwiniętymi... 
Tym, owszem, moźna by ponie
kąd zaszczepić wiarę w „pa
radoksy''. Na przyklad: poka
zać eskadry bombowców USA, 
uno8Zące się na niebie, i po. 
wiedzieć: - widzisz, maleń.ki 
(malenka), jakie to śliczne, 
białe goląllki! Albo: na tzw. 
ostrych manewrach atlantyc
kich, gdy 1 bomby się sypiq z 
samolotów - o§wiad0zyć: -
nit> bójcie s!ę; dzieci, to :/Md 
pada„. 

- Gd:v tylk') d<'wiedzial-;im 
sie o tym nowym sys\emie 
prac:v - o..,owiada Pietra•'.k 
-wciąż myś'ataon, żeby i u na<; 
zor~Rn i zować c0ś nodobne'.'!o. 

Dokładnie zdawa'am sobie 
'Przecież sprawę iakie to 
daje korzyści. Nie m;a-
łam jednak odwagi wystą
pić z t ym otwarcie. ob'.'1-
w1alam się czy prz:vpadldnm 
nie natrafię na onór ze stro
ny moich wrnóltnwnrzyszek 
pracy. W mię.dzyczasie zost~1-
łam kandydatką na członka 
PZPR. Zaufanie jaJ;im ob
darzyła mnie cn•a nas7a orit't
nizacia partvina pobud;Jlo 
moją inicjatywę. 

Sabina Pi~tra>ik omówifa 
S\vói nroi~k zm~i~;~"'.cni'l ob
sługi z seh:re'.!łrzem nr~nni?nr:i 
partyinei to\.V. \V')'l,niak'lw
skim Wynikiem t<''~o b"lo .po
stanowienit> 7mn!cj~7enia 7e
spolu nie o jedna. ale o dwie 
osoby. Dotvchcrns na 6 m"
Ezynach orzedzRl..,iczvch prq
cowalo s1e:lem osób. a miano
wicie cztery nrządki i trw 
obcial'.aczl<I. Pie'ra~ik udo
wodniła. 7.::- or0dukcia wcale 
na tym nie ucieroi. je7"łi te 
samą ł10ść m"ls?yn bn1zi<> ob
słuf!iwalo nieć rrzadl'l<. P rw
st-ato nytani€ c:: 1 ..-ą.pl \VZi<lć r·intą 
przadke Al<> i na to zp1lA da 
się rada. Zd :Jl niei~ce 100m>J
gac„ki mogą l"•?eclf"7 ora~ri
WRĆ Jako pr?adki. W •en spo
sób nowstanie pięcioosobowy 
zespół, natomiast dwie pozo-

Ciemne okulary na oczach, 
w ręku wysunięta do przodu 
laska, prze>: ramię przewie
szcna skrzyneczka z grzebie
niami, zapałkami, IU•terl<aml. 
czy wreszcie •krzypce. Krok 
powolny, niepewny. Ciężka by
ła dola ociemniałych i w o:ló
le inwalidów w sanacy jnej Pol. 
sce. Więl<Szość z nich utrzy
mywała się z żebractwa. 
\X1prawd.zic ustawa z roku 1921 

i wprowadzała rzc1<omo przy-

! 
mus zatrudniania inwalidów w 
z ~!dadach przemysłowych (każ
dv zakład zobowiązany był na 
50 pracowników zatrudniać 
1 inwalidę), ale kapihliści w 
ogóle jej nie honorowali. Mieli 
µri:cci .3 •etki tysięcy zdro
wych ludti, h:>zrobotn;·ch. In
walidzi pozostawali wiqc poza 
n tnviasetn ży cia. n~·li ciężarcin 
dla swych r.Jd:in i dla spale· 
c•cnstwa. Nic było dnia, aby 

1 pra•a przedwo ;enn• nie donoi siła o samobó;stwach inwali· 
clów, sa,,,obój•twach z powodu 
braku środ~ów do życia. 

• • • 
Mieczysław Brzuszczyński 

ratuiąc w roku 1934 powod>:lan 
nabawił •ię ciężldej choroby 
<.'r.zu, Gdyby został wówc•as 
oddany pod opiekę lekanką 
nie straciłby wzroku. ale słałn 
się inttc?ei. Przez wiele tnie„ 
•iP.cy nie mó1ł zdobyć pracy. 
W hońcu znalazł zatrudnicn;e 
iako tra~arz w dużym ~kładzie 
opałowym. Zarabiał grosze. li
cho się odżywiał. praca . ponad 
siły dokonała reszty. U!racil 
wzrok, stając się przez wiele 

Int ci~żarem dla swych najbliż
szvch. 

Dzisi a j Brzuszczyński po od
powiednim przeszkoleniu pra
cu je jako szczotkarz w Spół
dzielni Pracy Ociemniałych 
,.Pracownik". - Praca stnla 
się największą radością mego 
życia - zwierza się Brzusz
czyński. Zarabbm około 
800 zł. kupiłem sobie radio 
uczę się w Związku Ni ewido· 
mych czytać i pisać systemem 
Brailla, 

Alin3 Hencel już od wczesnej 
tnłcdości musiała wraz z ru 
dz!cami pracować w 1asme 
pańskim ma ; ątku w Nagłowi
cach (woj. kieleckie). Od świ
tu do pótn<?J!.o zmroku, w cza
sie tinty i dc•zc zu, cl~'.!ie n~ 
pań•kim polu. A ze idrowicm 
jej było nieuczcJ!ólnie. Leka· 
rze rnlecali, jak gdyby na kpi
ny, dobrze jeS,ć, lcc•yć się, n<> 
i„. nie pracować. Al;;, czy cór
ka folwarcznego robotnika mo
~la choć marzyć o tym? 

- Stopniowo traciłam wzrok 
- opowiada drżącym ze wzru-
azrnia głosem Alina Hcn~el. -
Corai to cłemnlelst!l •a.alona 
zapadała mi na oczy C.ułam, 
te nadchodzi ślepota . a nie mo· 
~lam się przed nią ratować. 
Dnia. w którym utritciłam 
wzrok ?Upełoie nie zapomne 
ni;!dy. Zapadłam w wie czno, 
noc. 

Alina Hencel pracuie obec
n ie w spólchlelni „Przv1•ź1f' 
jako tkaczka. Czuje s ię oetno
warto~ciowym czlonldem •po· 
leczeństwa. Mieszka w bursie 

dla ociemniałych inwalidów 
przy ul. Narutowicza. 

W zakładach i warsztatach 
oddzi ału wojewódzkiego Cen· 
lr ali Spółdzielni Inwalidów za
trudnionych jest około dwóch 
tysięcy inwalidów. Należy przy 

Niewidoma tkaczka, 
Alina Hencet, wyrabia 
ponad 130 proc. normy. 

tym podkreślić ie CSJ wyko
nała roczny plan produkcji w 
roku ubie~łyrn 1uł w dmu 12 
grudnia. 

• • • 
Jakże wiele zmieniło się w 

Życiu lyoh na jbardztej do t kn1~· 
tych przez los inwalidów -
ociemniałych, Dzisiaj każdy 

nijlwidomy - d?Jękl podjętei 
przez władzę ludową produk
tywi>:acji inwalidów - posiada 
zawód, pracuje i zarabia na 
siebie, a jakże często i na u
trzymanie rodziny. Może się 
również doszkalać zawodowo, 
otrzymuje wszechstronną po
moc •e strony pańslwa i spół· 
dzielczości inwalidzkiej. Wśród 
ocien~niałych iesl wielu p_rw· 
dowmków pracy wyrabiają· 
cych po I 50 proc. i więcei nor
my. Żródla ich wysokiej wydaj
ności kryjq się w tym. że czu
ją sit: oni i są pełnowartościo
wymi ludtmi pracy, że nie po
trzebulą myśleć z ląkiem o 
dniu julrze;szym - mając za
pewnioną przyszłość. Ci sami 
lud.ie, których oczel<iwal nie
gdyś los ŻPbraczy, k lórzy ska
zani byli n:i laskę i niełaskę 
lrnpitahstycznej filantropii, dzi· 
~ial stali się pełnoprawnvmi i 
oełnowattościowymi pracowni
kamL Można o nich śmiało po· 
wiedzieć ie są lo ludzie przy· 
\vróceni życiu. 

Władze Polski Ludowe i 
chcąc dać zatrudnienie wszyst
kim inwalidom powołalv do 
życia Centralę Spółdzielni In 
walidów. która stwarza dla o
ciemniałvch możliwooci zatrud. 
nienia. wyuc7.a ich nowvch za
wodów. W Plan ie &·letnim 
przewidywana ?e't d•hza, na 
szeroka, <kalę zalrroiona pro
duklvwizacja inwalidów we 
w•zvstkich branżach i zawo· 
dach . 

.M. KORDOS 

Stosuja<' te formy pracy po- kich poczynaii widzieliśmy 
litJ(cznej organizacja st<irala ostatnio na nosiedzeniach 
się wyja&nlć załodze zadania 1 Zgromadzenia Ogólnego, tu -
stojące przed naszym kra jem, dzież niektórych komi.~ji ONZ. 
a w szczególności przed naszy- kiedy to amatorzy zimnej i 
mi hutnikam i, wychować w gorącej agresji pró!lowali be!
ich świadomości nleprzejedna- kotać, że oni również „ za 7)0-

ny stosunek do wszelkich nie- ko jem", że oni także, „dla bez· 
dociągn ięć i braków w pro- pieczeiistwa świata", itp. Nie
dukcji. dawno zaś tę ca!q "taktykę wy-

Nasi aktywiści partyjni nie loży! wcale szczerze „na ta
tylko wychowują masy, ale terz" londyński „Times" w ar
świecą przykładem wysOkowy- tykule pt. „Przeolqd roku". 
dajnej pracy. Tak np. xv gru- „Narody Europy Zachodniej -
pie partyjnej trzeciej brygady, stwierdza dziennik - dowie
składającej się z 15 towarzy- dzialy się obecnie na własnej 
szy, 13 systematycznie wyko- skórze, iż za zbrojenia trzehrr 
nuje normy z nadwyżką . Gdy płacić, iż ogólne zbrojenia sq 
w początkach ub. r. olra7ało się. najczęściej tylko preludium 
że dział wykończalni szyn do wojny". „W tej sytuac.ii -
stanowi tzw. „wąskie gardło", zwierza ~ię „Times" - glów
egzekutywa wzmocniła go, nym zadanieti. zachodni.::'i 
przenosząc tam kilku członków przywód~ó·JJJ jest przekonywa -
partii. Wywarło to natychmia- nie, że ZBROJENIA, TO PO
stowy wpływ na pracę całej LITYKA POKO.IOW A. że 
zalogi, już w lutym produko- zmriiejszajq one, a nie zwięk
wano tam 82,5 proc. szyn szajq ryzyko wojny, że k•ótk? 
pierwszego gatunku, podczas mówiąc - trzeba wierzyć w 
!>!dy zadanie pla nowe przewl- paradoksy", 
dvwalo 80 proc. Trzeba zauważyć, że nie 

'W marcu roku ubiegłego na- latwe zadanie wy znacza lon
rzelnik oddziału. tow. Tzykow, dyński organ prowodyrnm 
wygłos i! na otwartym Żebra- gan11sterstwa wojenne110 No, 
niu partyj hvm referat sorawo- bo niby jakże to wlaśclwie 
zdawczy o pracv 1,alogi w sty- · ·dziD z tum przekonywa -
rznlu I lutym. Obok sukcesów l niem? Ba. żeby to z dziećmi 
podkreślił on również . istotne ' ·nio •ię do czynienia, i 1.0 
niedociągnięcia, polegające na bardzo nieletnimi, wzgLedni~ 

ł.1inlo!etnim, jak się to mówt, 
pętnkom. można także wmó
wić, że pociski armatnie. to 
ozdóbki na choinkę, a eses -
man.i ze wskrzeszonego Wehr
machtu trizo>isklego, to takie 
„!adh.e, olowiane :żolnierzyki" 
Tak, tak. z dzieciakami, i to 
nie wszystkimi nie trudno, 
trudniej natomiast zrob'ć 

z „tata wariata'" A wtaśnle 
ol'.irzi.nii. cora~ bardziej ro.,
nący ruch obrońców . pokoju 
nie z przedszkolaków riaiw -
nyl'h się ,,klada. jeno z !ttd.zl, 
ktrinu 2 faszystowskiego e2er
rtM!a nie po.zwolq robić go
łębiej bieli. Nie im wmawiać, 
że k·rwawy poligon wo}Prtny 
w Korei. to sielankown pan0-
r ama.. Nie ic:h lmjuć. że ludo
bóistwo. to niewinna igrasz -
ka. a ~wariowany w11ści9 zbro
ie1i , to droga nie n.a cmen
tt.n. tylko - do , trwałego 
pokoju pozycji sily" „. 

Zatem na próżno usiluie „Ti
mes" jencze raz przebrać im
perialistycznego witka w ;zat
k1 niewinnej, poczciwej bab
ci. To flfljka ri izbyt stara Zna 
iq doskonale 596 OOO OOO bo
jowników o pokój światowy. 
J al< to świetnie powiedztt1ł 
tow Wyszyński w ONZ - „od 
cza.su. pri11 Czerwone Kaptur
k staly się silne i po tPżne, 
trudno już ie ziP,Ć. bnrdza 
trudno osznkać" Nawet 
naibnrdzlej sprytnymi „paro
doksami". 

O. SET. 
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Mur-to • nie ty Ilio glina • 
I wapno 

• 
Usługowe punl,ly kra1vi~ekie 

również napraw odzieży dokonywać Młody chłopiec, w czapce 
jednej ze szkół zaw;idowych, 
chwycił wie:ką szaro - bia
łą porowatą plytę i bC!l tru
du podniósł ją pok'l.zując ko
legc,m 

- To na pewn'l pianobeton 
- powiedz.ial lttory'i z grupy. 
Nic innego nie byłoby· takie 
lekkie. 

- Nic podobnego. To .iest 
szkło piankowt. Doskcna!y 
izolator, którc~o produkc;a 
riupełnie niedawno została 
rozpoczęta w jednej z hut 
szklanych. 

- Wcale do szkła niepo
dobne - jaki:; niedowiarek 
próbował oponować. - · Cho
ciaż kto wie, m,,że rzcczy
wi~ut szkł,f! 

MATERIAł. ZASTĘPCZY 
WCALE NIE MUSI BYC 
MNIEJ W ARTOSCIOWY 

Wiele ludzi, kiedy słyszy 
o materiale rz.astępczym, u
śmi~ha się z powątpiewa
niem. Co może być wart 
jakiś tam „ersatz". Dobry 
materiał nie da się zastą
pić. A jeśli na.wet, to na 
pewno kosztem jakości. 

Trzeba stwierdr&ić, że lu
d:zie Ci w większości swojej, 
przeiz ni€'Zll.ajomość rzeczy, 
popełniają duży btąd. Nowy 
materiał, którym zastępuje 
si~ materiały tradycyjnie do
tyohazas używane, wcale nie 
muSi być od nich gorszy. No
we ma~eriały stosowane są z 
powodtt.eniem w budownic
twie i całkowicie zdają 
egzamin przydatności, w wie lu 
wypadkach pnzewyższają na.
wet własnościa.nli stare, tra
dycyjne materiały budowlane. 

Produkcja materiałów no
wych opiera się g!ównle na 
wykorzystaniu jako surowców 
odpadków pnzemysłowych i 
rolnicrzych lub też nie wyko
rzystywanych dotychczas ma
teriałów mlejSC«wych. Oczy
w1sc:ie, w zależności od su
rowca produkuje !jię mate
riały o założonych z góry 
własnościach specjalnych 

np. wytrayn1a}o.3ci 1 

izolac;·jnej ilp. 
V/artości 

ZBĘDNY W HUCIE -
CENNY NA BUDOWIE 

żużel wielkopiecowy 
wysokowartościowy surowiec 
dla produkcji matcr;a16w 
budowlanych - jest dla hut
nictwa jednym z najbardziej 
uciążliwych materiałów ort
padkowych. Zalega on wie.kie 
obS"'...ary w postaci wysokich 
hałd. I-foty polskie wyrzurają 
ro<:znie około miliona ton żuż
la na hałdy. Zużytkowanie za
tem żużla do wyrobu mater'a
lów budowlanych stwarza 
dw-ustronne korzyści. Z jednej 
strony pozwala rozładować 
hałdy, niepotmebn:e zai:-nują
ce wielkie powierzchnie, z 
drugiej zaś daje po pr?:erółx:e 
wysokowartościowy materiał 
wiążący, pazwalający na duże 
oszczędności cementu, którego 
tak wiele nam potrzeba. 

Z żużla jednak produkuje 
się nie tylko cement hutniczy. 
żużel o budowie zwat•ej, bar
dzo twardy, jest prz'!rabl•ny 
na tluceeń do budowy clróg i 
na podtorea kolejowe. żuiel 
pienisty, podobny w bW~j bu
dowie do pumeksu, :n'.>i:e b:-·ć 
rz; doskonąłym skutki0 m uży
ty do wytobu lekkich cegieł, 
pustaków i płyt budowlanych. 
Z żużla wyrabia się wreszcie 
doskonały materia.I izo!acv;ny 
- watę żużlową. 7.użel w1el
kopiecowy, granulowany, po 
zmieleniu może być użyty ao 
wyrobu zapraw, jest bow•em 
własnościami swymi podobny 
bardzo do ~entu. 

ODP ADIU ROLNE I J,ESNE 
RC>WNIEŻ SIĘ PRZYDAJĄ 

Duże możliwości wykorzy
stania do produkcji mate
riałów budowlanych otwierają 
się przed produktami adpad
kowyrrJi rolnictwa i leśnictwa, 
które były bezmyślnie nisz
czone w okresie władzy kapi
talistów. 

Odpadki drewna, w postaci 
trocin, wiórów ozy też kawał-

Z Fi/harmonii łódzkiej 

Noworoczny koncert symfoniczny 
W ubiegły piątek Zhi.gniew 

Chwedczuk poprowadził 
pierwszy w nowym roku kon
cert symfonlczny Państwowej 
Filharmonii. Koncert rozpo
częła uwertura „Bajka" Stani
sława Moniuszki. Tytuł uwer
tury jest celną ilustracją jej 
nastroju, pełnego wrażenia 
niecodzienności i fantastyki. 

Po uwertur-ze Barbara Hes
se-Bukowska wykonała z or
kiestrą koncert fortepianowy 
EŚ-dur Franciszka Liszta, jed
nego z najwybitniejszych pia
n istów - wirtuozów ubiegłego 
stulecia. Główną zatem przy
cz1ną wielkiego powodzenia 
tego utworu jest oczywista 
świetność kolorystyczna i te
chniczna partii fortepianowej 
koncertu. Liszt, jako kompo
zvtor osiągał w poszczegól
ll°ych' d;r.iełach nie zawsze jed
nakowo wysoki poziom. ·w 
tym jednak utworze dźwignął 
się na wyżyny prawdziwie 
wielkiej sztuki zarówno pod 
względem suge.~tywnej treści i 
wyrazistej melodyki, jak i 
bardzo zwartej, jednolitej i 
logicznej formy. 

Solistka rzetelnie przygoto
wała i muzykalnie wykonała 
swą partię, uwydatniając 
dźwiękowe i techniczne zale
ty fortepianu. Interpretacja jej 
zmierzała shtsznie do zcienio
wania zbytniego patosu i roz
lewności , który tak typowy dla 
stylu twórczego Liszta, niezbyt 
się zgadza z nawykami wspól-

czesnych słuchaczy, przyzwy
czajonych do większej oszczęd
ności i skromności środków 
wyrazu. Dyrygent uważnie i 
czujnie poprowadził trudny 
akompaniament orkiestry. 
Pozostałą część koncertu wy

pełniła II Symfonia Ludwika 
van Beethovena. Jest ona jed
nym z etapów na drodze osią
gania własnego stylu symfo
nicznego przez tego wielkiego 
klasyka. Zawiera ona wiele 
cech, które już w następnej 
symfonij - „Eroice", rina.jdą 
pełne urzeczywistnienie jako 
właściwości „stylu beethove
nowskiego". Wykonanle sym
fonii było niezbyt udane, 
szczególnie ze względu na licz
ne nierówności rytmu. 

Szereg uprzednich koncer
tów Filharmonii odznacz.al się 
bardzo jednolitrm progra
mem. Były one poświęcone 
twórczości jednego kompozy
tora albo zawierały utwory 
bliskie sobie stylem lub okre
sem powstania. Z tego może 
względu szczególnie uwydatni
ła się różnorakość utworów 
wykonanych w ramach ostat
n iego koncertu. Filharmonia 
winna naszym zdaniem w ten 
sposób zestawiać programy z 
utworów różnych epok, aby 
umożliwić słuchaczom prze
prowadzenie porównań i u
chwycenie róż.nic stylistycz
nych między takimi utworami. 

KAM. 
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~· DOKŁADNIEJ WAŻYĆ nalizatorzy, jak: Fiiipkow-
PRZĘDZĘ ski, Hejman, Klajszmidt, 

R>Jbotnice w przędzalni których na!eiy otoczyć o-
śred.niopnędnej s!usznie pieką. 
skarżą się, że ważenie Sądzę, że przy pomocy 

skrzynek z gotową przędq inż. Made'bura uda się zor-
ganizować w wykończa! • jest niedokładne, ze wzglę-

du na nieró'Wnu cię.żar o- ni klub postępu techniczne-
pakowania.. Otóż waga no- go. 
wiirh. skrzynek jest fllJYŻ-
s=a niż starych, wyschnię-
tych. 
Należy więc kontrolować 

w~gę skrzynek co naj -
mnie; raz na tydzień i w 
ten sposćb dopiero bedzi~ 
można określić dokladnie 
wydaj11ość praCJJ prządek. 

H. WALĘCKI 

M. BARAIVSKI 
ZPB im. Stalina 

ZABEZPIECZYĆ 
ODPADKI DRZEWNE 

Mimo kilkakrotnych in
terwencji ze strony kierow
nictwa budów, II Zarząd 
Łódzkiego Przemysłowe -
go Zjednoczenia Budowla-

ZPB im. Marchlewskiego 'nego nie up!ynn.H drzewa 

CZFKAMY 
NA WENTYLATORY 

odpadowego, które od daw
na leży .na terenach wykoń
czonych ~owli: 152-70 -

W roo, dziel ri. i robót fabry- 7,nbieniec, 229 - Lublinek. 
ki B do tej pory nie zal o- 125·3 1 - Ruda Pabianic-. 
fono wentyltLtora, mimo Jca i ulega zniszc?eniu. · l 
nalegrrń pra cowników cl.zin- Należy co rychlej zająć1 
lu. Nolzćy to niezwłocznie się tq sprawą. ~ 

uczynić. M KO.WALSKI .l. 
H. PYTKE 

w z~;~;o;~~:~:~;zn• PRZYśŁ;,::::czarząd I 
POWINIEN POWSTAĆ ·NAPRAWĘ 

KLUB W oddziale Nr 7 zakl.adu 
RACJONALIZATORSKI „E" spl111oal( w ubik:zcji dla 
Sied2ibn naszego klub" kobiet od widu miesięcy 

racjona!izat orów m1esc1 Jest popsuty. Interwenio-
sie w biurze ql6!vn1111i Z:PB wa o w tej sprawie w 
ini. Stalina. Byłoby bar- dziale glównego meclian.i· 
dzo wskazane zorganizo - ka, Lecz na próżno. Jest już 
wanie komórek klubu 10 wielki czas na dokonanie 
poszczególnych oddziatach tej naprawy. 
W wykończalni na przy - J WASILEWSKA 

, kład pracuiq zdolni racjo- ZPP Im. Jurczaka : 
:łłlłlllłll1tllllłllllllł1tlll1UlłlłllllllllllllOllllllllllllłlłłlłllł•lllhlllllllllllllllllłl1ltłłłlllllllltłl1tlłllllłll 

ków, wyrzucane w lartakach i 
stolarniach, są doskonałym 
surowcem do wyrobu wielu 
różnorakich materiałów b;1-
dowlanych. Popularne płyty 
„Suprema" wyra.olane są z 
wełny drzewnej. Trociny w 
połączeniu z maf(nezytowym 
spoiwem dają doskonałe pły
t y na posad'lki - ksylólit. 
z· drobnych odpadków drew
na wyrabia się twarde i mięk
kie płyty spilśnione. 

w111ny 
Codzienne zajęcia gospo

darskie sprawiają wiele kło
potu kobietom pracującym. 

Bodaj najwięcej czasu zaj
muje w tym reperacja bieliz
ny, ubrań domowników itd. 
Nawał pracy w gospodarstwie 
nie zawsze pozwala kobietom 
na wykonanie wszystkich nie
zbędnych czynności. Toteż 
chociaż w każdym domu znaj

. duje się stara odzież, którą 
z pożytkiem można przero-
bić na ubranko dla syna lub 
córki, często Jeż\ ona bezuży-

tecznie, gdyż nle ma czasu na 
jej przerobienie. Natomiast 
p1ywatni krawcy za tego ro
dzaju robotę żądają niejedno
krotnie więcej niż za uszycie 
nowego ubrania. 

W mieście naszym znajdu
je się kilkadziesiąt uspołe -
cznianych zakładów kraW:ec
kich. Sam Związek Bran
żowy Spółdzielni Odzieżowo
Włókienniczych posiada ich 
34. Zdawać by się mogło, że 
jest w wystarczająca ilość na 
zaspokojenie potrzeb ludnoś
ci i można dowoli oddawać do 
naprawy odzież · lub bieliznę. 
Tak jednak nie jest. Niemal 
trzy czwarte usługowych za

.kładów krąwieckich zajmuje 

wę bielizny, firanek, dorabia
ją nowe kołnierzyki do ko
szul itp„ wypełniając dzie
siątki usług, które w znacz
nym stopniu odciążają od 
trudów domowych kobiety 
pracujące. Mają one pod do
statkiem zamówień, a jedy
ną bolączkę stanowi tu fakt, 
że jest ich na terenie nasze
go miasta zbyt mało. 
Związek Branżowy Spół

dzielni Odzieżowo - Włókien
niczych w swym planie pra
cy na rok 1952 powinien po
łożyć szczególny nacisk na 
uruchomienie jak najwięk -
szej ilo:3ci tego rodzaju placó
wek. Muszą one znalorźć się 
nie tylko, jak to dzieje się o-

becnie - na terenie śródmie
ścia, lecz wyjść także na 
przedn:ieś~ia, na Bałuty, Choj
ny, Wu;lzew, Zarzcw, tam, 
gdzie będą mogły ułatwi~ I 
pracę domową robotnicom 
łódzkim. I 

Sprawie tej winny również 
poswięcić więcej troski wy
dzi;1ły przemysłu i handlu o
raz Prezydium Rady Narodo- I 
wej m. Łodzi. Winny one , 
przeanaliz.ować projektowaną\ 
na 1952 rok sieć punktów u
sługowych i dołożyć starań, 
aby pow.tato ich na terenie 
Łoc;lzl jak najwięcej, i aby 
większosć z nieb znalazła się 
w dzielnicach, zamieszkałycb 
przez ludność robotniczą. 

Obecnie wykorzys.tuje się w 
budownictwie paź~ierze lnu 
i konopi, które do qiedawna 
jako produkt odpadkowy w 
r=arniach były palone . . Paź
de.ierze . te obecn-!e używane są 
do wyrobu płyt budowłanyd1 
o podobnych wlasnośdach i 
skali zastosowania co plyiy 
spilśnione. M ieszanina gliny z 
cementem również daje do
skonały materiał dla bud<lw
nictwa, zwłaszcza wiejskiego. 

KLUB KORESPONDENTÓW 
„GLOSlJ 

RO.BOTNICZEGO" się wyłącznie szyciem nowej-------~------------------

Wtorek, 
konfekcji, której cena nle C l 

Produkcja materiałów za
stępczych może w duży'Tl 
stopniu zwiekszyć ilość mate
riałów znajdujących się na 
rynku budowlanym, szc:zcgól
n ie w zakres;e materiałów 
izolacyjnych ora-z materi ~łów 
do robót wykończeniowych. 

dnio 8 stycznio br. w godz. 
17 -19 - porady dlo kare· 
spondentów. 

zawsze rłostępna bywa dla lu- ,;„7fY.,~~„.~!.f.~1Y,„,P,.,~~~9: 
dzi pracy, natomiast brak 

krawieckich punktów usługo - Usun.:lć. dokuczl!wt bofaczki mieszkańców 
wych w pełnym tego słowa "1 _ 

Sroda, 
znaczeniu, takich, które przyj- S'"rego Mi"as•a 
mowałyby do przeróbki lub ~u 

B, R. 

Kurs kroju 
i modelowania 
w. Lidze Kobiet 

Zaraąd Ligii Kobiet, Dzielni
ca $ródmieście - Lewa, orga
nizuje Kurs Kroju i Mod,;lo
wania, który .rozpocznie się 
20 stycznia 1952 r. Zapisy 
przyjmuje sekretarfat L. K. 
przy ul. Piotrkowskiej 48. 

I 

dnia 9 stycznia br. w godz. 
17-'21 - zajęcia. 
~ 1. Wręczenie nogrady zo 

najlepszą korespondencję 
tygodnia 
2. Przegląd wydarzeń 
3. Pogodanko szkoleniowo 
n t. „Jak opracować kore· 
spondencję o pracy kola 
Z. M. P" 
4. Dyskusja 
5. Po~az filmowy 

Czwartek, 
dnio 1 O stycznia br. o godz. 
1 7-1 Q - porody dla kores
pondentów. 

reperacji garnitury meskie. Bolą~zką mieszkańców do-
suknie, palta czy też biel iznę. 

Nic tedy dziwnego, że więk- mów Pr2Y ul. Bojowników 
szość spółdzielni krąwie~kich Getta Warszawskiego - blok 
zajmujących się wyłącznie 18 - są znajdujące się tam 
sporządzaniem odzieży miaro- nieporządki. 

wej. nie wypełnia swych pia- Przed klatką schodową blo-
nów, skarży ·się na małe o- Wcho-
br9ty. ku brak oświetlenia: 

dząc do wnętma napotykamy 
A przecież zmiana asorty- na niezaboopieczony otwór, 

mentg produkcji tych zak!a - zrobiony przez pracowników 
dów, przestawienie się na ni· elektrowni zakładających prze 
cowanie czy naprawę odzieży · t 
usun„!oby trudności finanso- wodky .. wtej~cie do p1wnic jes 

~ ria.m ·mę e i mieszkańcy chcąc 
we tyc1:1 placówek. Najlepiej się do n1ch dostać wchod-zą 
wskazuie pa to przykład kil- prriez okno. 
ku punktow usługowych kra
wieckich i bieliźniarskich, któ-1 Mimo że sytuacja ta trwa 
re przeprowadzają napra - już od dłuższego czasu, dyrek-

Nie należy 
zdjęć do 

zwlekać ż wykonaniem 
dowodów osobistych 

Już niedł~o. bo zaledwie by mieszkańcy przedmieść nie 
za trzy tygodnie nastąpi za- obciążali pracą fotografów w 
kończenie akcji robienia zdjęć śródmieściu, a korzystali z 
do dowodów osobistych. Jed- zakładów fotograficznych ria 
nak wielu mieszkańców na- swym terenie. Należy przy
szeg-.. miasta wciąż czeka na czym podkreślić, że ostatecz· 
ostatnią chwilę, nie licząc się nym terminem wykonania 
z tym, że w rezultacie takie zdjęć jest dzień 31 styczni3. 

cja ZOR nic nie poczyniła. abv 
te drobne, a le dolegllwe cl \~ I 
mieszkańców usterki usunąć 

P. MALISZEWSKI 

Odpowiedzi redakcji 
Ob. Tadeusz · Leśniewicz. -

Ogłoszenie o zagubieniu przez 
Was legitymacji szkolnej prze
słaliśmy do Biura Ogłoszeń w 
Łodzi. '\ 
Mieszkańcy domu przy AJ. 

1 Maja 71. - Posesja Wasza 
zostanie wyremontowana w 
roku bieżącym. Komitet do
mowy może otrzymać od ZNM 
materia):, potrzebny do zabez
pieczenia dachów. 
Mieszkańcy osiedla. im. Mar

chlewskiego. - Uzupełnienie 
instalacji gazowych na terenie 
osiedla nastąpi w pierwszym 
półroczu br. 

Ob. Machała, ob. Halina 
Wrzosek. - Prosimy o przy- , 
bycie do redakcji. 

Studenci Akademii Medy
cznej, - Redakcja nie ma 
wpływu w sprawach przesu
nięć personalnych ' pracowni -
ków Biura Meldunkowego. 

odraczania powodują długie .---------------------------
kolejki w zakładach foto- r· 

Do Łodzi p-rz11by! Warszawski Teatr Objazdowy 
kt&ry wystawia interesujące przedstawienie dla 
„Paluszka" (wed!ug Andersena). Na zdjęciu: 

przedstawienia. 

„Gnom", 
dzieci pt. 
fragment 

graficznych. 
Innym momentem, który 

niewątpliwie wpływa na już 
tworzące się obecnie kolejki 
u niektórych fotografów jest 
to, że większość łodzian robi 
zdjęcia wyłącznie w śródmie
ściu, natomiast zakłady. fo
tograficzne na przedmieściach 
nie wykazują tjtk licznej fre
kwencji. Należałoby więc, a-

Nowe filmy 
W studio filmów rysunko

wych przy Wytwórni Filmów 
Fabularnych w Łodzi pracuje 
grupa pr.odukcyjna pad kiP· 
rownictwem reżysera Włady
~ława :Nehrebeckiego. Grupa 
ta wyprodukowała rysunko
wy film krótkometrażowy o 
długości 450 m pt. „Opawie
dział dzięcioł sowie". Film 
ten wejdzie niebaw1m1 na e
krany kin. 

BWJIDJ' 
Były zawodnik ZKS „Ogniwo" 

czołowym sportowcem Marynarki 
(tódi) 
Wojennej 

Mistrzowie sportu_ 

tvJCZYSŁA W PAWLAK 
· h Wśród sportowców, 

Jednym z najlepszych spotykał się z mistrzem międzym1astowyc , a którym GKKF przyznał 
bokserów naszej Mary· Marynarki Wojennej w między innymi w r. ub. ł · 

W · d h Z ze $ląskiem i Szczeci· ostatnio tylu Y mi· 
narki ojennej w wa- teJ wa ze - pe or. a- strzów sportu znajduje 
dze lekkośredniej jest lagą. Spotkanie to za: nem. W pierwszym się również Mieczysław 

rysunkowe 
Grupa reżysera Nehrebec

kiego przygotowuje obecnie 
nowy film rysunkowy, stano
wiący przeróbkę książki Wan
dy Grodzieńskiej pt. „Kimso
bo-podróżn ik". Prace nad fil
mem będą rozpoczęte w cią
gu najbliższych dni. 

Z dniem l stycznia br. Łódz
ka Wytwórnia Filmów Fabu
larnyr.h przej.ęła istniejący 
dotyC'hczas w formie spół
dzielni pracy zespól produk
cji filmów rysunkoWYch w 
Bielsku, kierowany przez re
żysera Zdzisława Lachura . 
Zf,spt'll bielski wyprodukował 
w 1951 roku 3 filmy rysunko
we, które oglądać będziemy 
w najbliższym czasie na e
kranach. Są to przeznacz-me 
dla dzieci i młodzieży filmy 
„0 .f:to:?ruu leniu" według ~ce
nariusza St. Sojeckiego i J. 
Nela, ,WSllólny dom" (sce11a
riusz W. Nehrebeckiego) orn 
. Zbuntcwane rysunki" (~1,P.
nariusz J. Brzechwy i W. Ne-
hrebeckiego). • 

A gdzie dyscyplina 
pracy? 

Mieszkań
cy ul. Pi
rarnowic2a 
uskarżają 

się na znaj. 
dujący się 
przy te.i 
ulicy sklf'p 
PSS Nr 106. 

Cooziennic 
rano two

'r7.y się tuta.j kolejka o~ób 
czek<tjącyclt na ml<'kO '1.i
mo ie bańki z mlekit•m 
przywożone są już przed 
go1lriną 6 r ano, sklep ten 
niemal codziennie otwiera
ny jest z dużym opóźnie
niem. Czy?,by dyscypl!na 
pracy nic obPwiązywała 

1mi.cowników sklepu Nr 
106? 

Niehigieniczne 
termosy 

Dla pracowników Miej
skiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego przy,y· 
lane są o\)lady w termo
sach ze stołówki PSS. N~· 
czynla te pokryte są we· 
wnątrz grubą warstwą o
sad u i rdzy, których nie 
można juz usunąć. Ch.v ba 
najwyższy czas, aby „wy
służone" termosy schowa-I 
no do lamusa, a obiady dla 
pracowników MPK prz:v
wożono w czystych naczy
niach. 

Węgiel sprzedawany 
jest również 
po południu 

Na skutek naszej notatki 
p. t. „Węgiel należy sprze
dawać również P-O połu
dniu" pełnomocnik MHW 
do spraw gospodarki opa.
łe>weJ na m. ł.ódż zawiada
mia nas, że wszystkie dy
rekcje MHD i PSS otrzy
mały polece•tie, aby w dP.• 

I 
ta.l!eznych sklepach opalo
wych eo drugi wień sprze
dawano węgiel od godzi
ny ~6. 

Chór ZZK - Łódź 
zdobył I miejsce 

W riwiązku z 72 roe2nicą uro
dzin Generalissimusa Stalina 
w dniu 22 grudnia ub. r. 
w Filharmonii Lódł2kiej odbył 
się konkurs na najlepsze wy
konanie masowych pieśni pol
skich i radzieckich. W kon
Jrursie wzięło udział 8 chórów. 
Komisji sędziowskiej przev,.J<i
niczył prof. K. Jurdziński. · 

W tych dniach komisja o
głosiła. wyn:ikl konkursu. 

I miejsce zdobył chór ZZK 
- Łódź, pod dyr. J. Woroszył
ło. II miejsce zajął chór 
„Echo", pod dyr K. Prosnaka. 
III miejsce zd6°był chór im. 
St. Moniuszki, pod dyr. K. 
Prosnaka. 

pchor. Stefan Kuchar- ko1iczl'.ło się po bar- spotkaniu wakzyl w Pawlak, wielokrotny re-
ski.Będąc jeszcze w cy· dzo ładnej walce zwy- wadze półciężkiej i p 1 k' 

I . ł . . tw h K zwyc1'ę7vl wysoko na prezentant o s 1 w wi u mteresowa stę on c1ęs em pe or. u- ~, k 
I. I · · koszy ówce. 

sportem. Pierwsze kro- charskiego. W ina e punkty z dużo c1ęz- Mieczysław Pawlak 

Od roku 1947 Pawlak 
zamieszkał na stałe w 
Łodzi i od tego roku 
re-prezentuje barwy ZS 
„Spójnia". Bierze u• 
dział we wszystkich 
spotkaniach reprezenta
cji Polski w kraju l za
granicą. wykazując po· 
stawę !!adną sportowca 
Polski Ludowej. 

DZIEŃ LODZI 
ki stawiał na plywalni, walczył z · marynarzem szym od siebie Wie· urodził się 17 lutego 
lecz wkrótce zrezygno- żakiem, wygrywając z czorkiem, mistrzem O· 1922 r. w Warszawie. 
wal z tej dyscypliny nim na punkty. kręgu śląskiego, w dru· Dzieciństwo nplynę)G 
sportu i zapisal się do W roku 1950 po raz gim spotkaniu, mistrz mu w dość ciężkich wa
sekcji bokserskiej ZKS wtóry zostaje mi,strzem okręgu szczecińskiel!o, runk~ch. Jako syn ro· 
0~01·wo" w Loclzt' w · t Żurawicz musiał uznać .: -to' a ni'e nu' al łatwe-" "' ' - wygrywa1ąc z ma em OQ 

której zaczyna upra- Czaplewskim. Była to również wyższość pchor. go dostępu do nauki, 
wiać sport bokserski. najładniejsza walka mi- Kucharskiego. toteż ukończenie szko-

Przez systematyczny strzostw. Kucharski u· W roku ubie~łym re· ly powszechnej i śred-
trening Kucharski do- czestniczył równtez w prezentował Marynar- niej zawdzięcza swej 
chodził do coraz lep- mistrzostwach bokser- kę Wojenną w druży· niezwyklej pracowito· 
szych wyników. Zawo- skich WP w Warszawie nowych mistrzostwach ści i wyrzeczeniu się 
dy o mistrzostwo junio- w tymże roku, wygry- Wybrzeża. W czasie wielu przywilejów, ja
rów okręgu łódzkiego wając pierwsze spotka- tych rozgrywek ru., po- kie daje obecnie ten 
są jego pierwszym star- nie. Poważna kontuzja niósl fadncj porażki. wiek wszystkim dzie· 
Lem . Dobre przygoto· nie pozwoliła mu jed- - „Patrząc na moje ciom w Polsce. 
wanie sprawiło, że nak zdobyć czołowego dotychczasowe sukcesyi-----------i 
pchor. Kucharski „roz- miejsca. w boksie doszedłem do 
niósł" po prostu swych przekonania - oświad· 
przeciwników w ringu. Na mistrzostwach o- czyi pchor. Kucharski-

W 1949 r. Kucharski kręgu gdańskiego Ku- że sukces można. uzy
został przyjęty do Oli- charski odniósł poważ- skać jedynie wtedy, 
cerskiei Szkoły Mary- ny. sukces, zajmując gdy przeprowadza się 
narki Wojennej i już w pierwsze miejsce w systematyczne treningi. 
listopadzie tego roku swojej wadze. Pchor. Nie ilość, ale racjonał.. 
wziął udział w misttzo- Kucharski od dłuższego ne • wykorzystanie ich 
stwach Marynarki Wo- czasu reprezentuje Wy- decyduje w osiągnięciu 
jennej. W eliminacjach brzeże w spotkaniach lepszych wyników". 

I Zapal do pracy, jaki 

D k k k k• z· k cechuje pchor. Kuchar· 
rugi OD urs S O OW W a Opanem skiego, powinien być 

Wyniki techniczne : przykładem dla wszyst· 
1) Tajner (Budowlani kich naszych młodych 
Goleszów) skoki 46, sportowców. 

Zapaśnicy Katowic 
zdobyli Puchar Miast 

Spotkania niedzielne 
zakończyły turniej za
paśniczy o Puchar 
Miast. Pierwsze miej· 
sce i Puchar zdobyły 
Katowice - 9 pkt. Na 
drugim miejscu uplaso
wał się Paz;nań-9 pkt. 
(gorszy stosunek ma
łych punktów) . 3] War· 
szawa - 6 pkt., 4] 
Łódź - 3 pkt.,, 5) Kra
ków - 3 pkt., 6) Wro
cław - O pkt. 

- Pawlak - mówią 
nam w jego zrzeszeniu 

jest zawodnikiem 
bardzo zdyscyplinowa
nym i koleżeńskim. 

W pracy zawodowej 
(pracuje jako księgowy 
w PSS) Pawlak też mo
że się pochwalić po
ważnymi sukcesami. W 
roku ubiegłym został 
wyróżniony jako przo
downik pracy. W tym 
roku również postara 
się z pewnością o to. 
aby być iednvm z 
pierwszych ks ięgowych 
swej instytucji. 

W klubie na Pawla
ka oczekuje depesza 
Rady Głównej ZS 
•. Spójnia„ treści nast~· 
pującej: 
„Przesyłamy gral~la

cje zawodnikowi Paw
lakowi z okazii nada
nia mu zaszczylne~o 
tytułu mistrza sportu". 

Do !lratulacji tej przy· 
lączają się wszvscy mi· 
łośnicy piłki koszyko
wej w Lodzi. 

W niedzielę, 6 stycz. 
nia, odbył się na malej 
skoczni na Krokwi kon· 
kurs skoków z t1działem 
zawodników kadry na
rodowej. Startowało 63 
zawodników. 

46.5 i 46,5 m, nota Zygmunt Konopski 
318,9, 2] Kula (CWKSJl--~--------------------

Zwycię.?;ył Tajner 
(Budowlani Goleszówl· 
Najdlużny skok dnia 
mia.I Karwacki [AZS 
Zakopane) - 47 m. W 
czasi e zawodów padał 
l(ęsty śnieg, co wpłyną· 
to ujemnie na poziom 
za\\>odów 

Przedolimpijski obóz 
wioślarski 

W dniach 3-25 lutego 
br. odbędzie ;ię w So· 
snówce koło Kar!Jacza 
przedolimpijski obó1 
kondycyjny kadry wio· 
ślarskiej. 

Na obóz powołano 37 
zawodników 16 za-
wodniczek. 

skoki 46.5, 44, 46 m, 
nota 317, 3) Gąsienica
Daniel skoki 45,5, 44, 
46,5 m, nota 315,3. Dal
sze mie;sc~ zajęli Wie
czorek i Kr7.eptowski. 

Zawody saneczkowe1 

w Karpaczu 
\V Karpaczu ro~cgra

ne zostały pierwsze w 
tym sezonie zawody sa · 
neczkowe na torze dłu
~ości 2.000 m. W zawo
do ch W7i~ło udział 40 
zawndników. 

W konkurencii jedv· 
nek meżczyzn zwvcię· 
żył Pietrek [Budowla
ni) przed Fedaki em 
[Budowlanil, W konku 
rencji jedynek kobiet 
zwvcieżyła Mo lend" 
[Budowlani). 

Z meczu bokserskiego „ Włókniarz" - „Stal" 

Na lewo: fragment walki pomięd~y Wojtkowiakiem 
a Nagajskim (l:.ódź). Na prawo: SzaHński (Łódź) w spot

kanitt z Drogoszem. 

PLllNAJl.NE POSIEDZllNIE 
w · ORZZ 

W środę, 9 stycznJa br. o go
dzinie 10 w sali ORZZ, ul. Trau
gutta 18, odbędzie się plenarne 
posledzenle Okręgowej Rady 
Związków zawOdowych, Porządek 
obrad przewiduje referat spra
wozdawczy z VII Plenum CRZZ, 
oraz sprawy organJzacyjne. 

ODCZYT W SĄDZIE WOJE
WODZKilll 

w czwartek, 10 stycznia br., o 
godz. 19.15 w saU I Sądu Woje
wódzkiego, Plac Dąbro\vskiego 5, 
prof. dr Jerzy Jodlows?d wygło
si. odczyt na temat• „Par1amen1a
ryzm burżuazyjny a przedsta\Vl· 
cielstwo narodów w krajach de
mokracji ludowej", 

WOJSlCOWY ZESPOŁ 
PlESN'I I TANCA 

Zarzad Grodzlci Ligi PrzY
jacló~ Żołnierza miasta Lodzi, 
podaje do v.riadomości czlonkom, 
LPż. że przy Garnizonov..-ym Klu
bie Oficerskim WP, zostat zorga
nizowany Wojskowy Zespół Pie
śni l Tańca. 'vedług następują
cego podziału : chór, ork'iestra, 
zespoły akordeoniStów, mandoH
nistów i gitarzystów. oraz balety: 
młodz.ieżowy i dziecięcy. ' 

Do "'"mienionych sekcji przyj
mowani b~dą ró,vnici. członkowie 
LPZ . Kandydaci winni rozporzą
dzać czasem od godz. 19 do 22 , 
trzy razy w tygodniu. 

Zapisy przyjmuje i udziela In
formacji sekretariat Domu żot-

R.'!dio 
PROGRAM NA WTOREK, 

8 STYCZNIA 1,52 R. . 
11 .45 „Głos ma,ią kobiety·', 12.04 

Dziennik, 13.30 Audycja szkolna, 
13.55 Audycja szkolna, 14.15 Mu
zyka, 14.50 Koncert Zespołu Roz
g!ośnl Bydgosklej P. R .. 15.30 Au
dyc ja dla świetlic ctz' eclęci·ch -
16.00 „WSZ€Ch n1ca RadiO\va" I, 
16.20 „z mlkrofoneln przez mia
sto i wieś ' '. 16.35 Polska muzyka 
symtonlczna. 17.00 Wiadomcścł 
popołudniowe. 17.15 Koncert roz
rywkowy, 17.35 „Nasj racionaliza„ 
torzy". 17.45 Radiowi• poradnik 
jf'1ykowy. Hi .OO l\.Iu7.yka ludowa. 
18 36 •. Wszechnica Rad 'owa„ II, 
18.,0 f,6dzkl tygodnik dzwięknwy. 
19.15 „Od wielowarsztatowości do 
tr6_1ek tkackich'' pogad2!1?ta. 19.Jb 
Muzrka 1 aktualności. 20.00 Kan
cer~ symfoniczny. 21.00 Dz1ennlk, 
21.30 Krakowski Chór a capella. 
21.50 Auclycja literacka, 22.05 Mu
zyka. 22.25 Gra Orkie~tra Tanecz
na Pol<kiego Radia. 23.00 Koncert 
k>meralny, 23.50 Ostatnie wtado
moścl 

nlerza· przy ul. Prze)azd 34, od 
godz. 16 do 20. 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują ap1e

ki: Piotrkowska 95, Armil Czer
wonej 53, Zgierska 63, Plac Wol
noścl 2, Now'Otkl 91, RZgowska 
51. Gdańska 23, Al. Kościuszki 46. 

Nr telefonu Pogotowia Ratun
kowego: 254-44. 
Dyżur położniczo - ginekologtcz

ny: Dzis1aj dyżuru je przez całą 
dobę szpital lm. dr B. Wolfa f,a. 
giewnicka 34. 

Teatry i kina 
PAI'lSTWOWY TEATR WOJSKA 

POLSKIEGO - godz. 19 
„Sługa dwóch panów". 

PANSTWOWY TEATR NOWY 
godz. to .aa - „aorsztyńskl". 

PANSTWOWY TEATR POW
SZECHNY - n\f!czynnY. 

TEATR MAŁY - godz. 19.30 
,,Dwa tygodnie w raju•·_ 

TEATR MUZYCZNY - go~.z. 19,15 
„Orfeusz w piekle'•. 

TEATR ARLEKIN - nieczynny. 
TEATR PINOKIO przedsta

wienie z:arnknięte . 
TEATR GNOM - godz. 18 -

„Paluszka". 

BAJKA - .. Upadek Berlina" 
I seria, godz. 18. 20 

BA:. TYK - .. Radosne spotkanie" 
godz 16, 18, 20 

GDYNIA - Program Naukowo-
OŚ\'ltiatow-y Nr 2-52. godz. 16, 
17 . 18, 19, 20. 21 

~11'.0DA GWARDIA (d1a mlodz.) 
„TorpedO\\riec ,,N1cugh:;ty" -
~odz. 16 13 20 

MUZA - .. Wesole lrnmoozkl z 
\V'nd!;oru'• - E;od1 18 20 

POLON'IA - „Za cenę życia" 
godz 16 3o 18.30. W.30 

PRZEDWIOSNlE - ,.Ostatni rejs" 
godz. l& :?O 

REKORD - „Zwariowane lotnfs
ko" - godz. 18. 20 

ROE01'N!K tdla młodz;eży) 
,.Chiński cyrk„ - godz. 17. 19 

ROMA - „Pu~telnła Parmel1ska" 
n seria "odz. 18 , 20 

r JJUSZ (N. ?lotna) - „Szalony 
lotnik" - godz. 16 .30, 

S'l''n.owv - .. Maarc~„ . - godz. 
18, 2Q 

Ś~'lT - „Stot1ce wschodzł " 
god7. 18 2ll 

TATRY - . Srel)rne kolczyki" 
godr.. 16 , 18. 20. 

WlSLA - .. W dni pokoju" 
godz. 16 . 18, 20 

W> CKNIA RZ - nieczynne Z PO· 
wodu remontu 

WOLNOSć - „Jednodnlo"'i mi
lionerzy" - godz. 16 18. 20.15 

ZACHĘTA - .. zasadzka" 
godz. 18, 20. 
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